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Przyjmują ^  do BmielaDzania w i naerBtacli.
ooeoszENiA, o d e z w y , u w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wzzeikiego rodzaje, ly- 

oząoe zij przemy n, handle, rolnictwa, sprzedady, kcpna, dzierdaw itp 
aa opłaty: ,7.

Od wieraza drobnego za jednorazowe nmiezzczenie po 4 kr., za naztopno po * kr 
Do kaddego in.oratn zad,ozono byd wiM0 10 kr. „  opłat? , t lt/W,  
każdorazowo wmic»*c*ciue.

b la ty  z pieniędzmi prenumeraoyjnemi | Inaoratoweml przezyłano być wlany 
franko do Bićra Eipedycyi Caasu.

M ity  reklamacyjne nieopieozętowano nienlegaję frankowania
L isty  niefrankowano nieprzyjmuję zij.

Numer pojedynczy dziennika kosztnje 5 kr.

I wiele pięknych rzeczy czytać nam się zda-
.. . I rzyło, ale ktprego wyznajemy, nie widzie-

. n,nv,h Luau SW1*1 T̂ e ;  iiś«y jeszcze wprowadzonym w praktyce
kanocoych zaszła w sprawach europejskich, • w A  , n  . . onranizacva s d ó -

j«st jednym

Kraków 20 kwietnia.
Stagnacya jaka około epoki świ^t W iel-

tygodniu. <Łatwoby się o tern przekonać po 
równywaj^c ostatnie nasze ośmiodniowe 
tuacyi polityczne sprawozdanie z tem
równywaj^c ostatnie nasze ośmiodniowe z s/ ~  | n f l r ( ^  ^  ’ w Hiszpanii wyję

które |P®da coś powiedzieć o parlamencie pruskim 
aby nie zbyt oddalić się od przedmiotunam dzisiaj skreśleć wypada. . i p  , - t — - —,  — r -~-----------

Wybory angielskie do parlamentu pranie I ^ariament pruski po świętach zajmował się 
już ukończone, utrzymały one w samej rze- Ftycyam i, potwierdził traktat prusko-rosyj- 
ęzy lorda Palmerstona tak jak zapow iadały.!^', tyczący się zetknięcia wzajemnych ko- 
Polityka europejska będzie miała do czynie-1 le'i a potwierdzenie to było dla tego konie- 
nia z tym samym co i pierwej ministrem; a le |cf nem, gdyż rzijd zaręcza procenta od ka- 
minister będzie miał wewnątrz do czynienia P>*ałów w koleje wkładanych; wreszcie 16  
z ogromny większością liberalny, któr^ M or-1*, ^ g °  zajmował się wnioskiem tyczącym 
ning Herald  porównywa dowcipnie do s ło -1  s '§ zwolnienia ograniczeń, jakich doznaje 
nia mówiąc: „że opinia angielska darowa-1 dziennikarstwo na drodze administracyjnej, 
ła  lordowi Palmerstonowi słonia. Słonia jak I ^ez względu, że przestępstwa drukowe pod- 
wiadomo trzeba nakarmić i kierować, inaczej Pał|aj^ wyrokom sądowym. Rozprawy tp 
gruchocze onswegokornaka44. Jak wielezowej jmaj^ce się dziś dopiero zakończyć, wyja- 
większości stanowić będzie ściśle mówiąc I sniają nieraz już wskazywaną na tem wiej- 
palmerstonowskie stronnictwo, o tem będzie I f cu wżnicę konstytucjonalizmu angielskiego 
dopiero wiedzieć można po otwarciu parlamentu. I' pruskiego, różnicę tem wyraźniejszą, iż 
W ielka zawsze jednak znajdzie się w Izbie Iw Prasiećh tak religijne jak polityczne sym - 
liczba członków nie pewnych, bo tak być Pat>e ci9Sn9 ku Anglii, bez względu na to, 
musi tam gdzie niema wyraźnych stronnictw. To Ize pomimo pozornego ty obu tych państwach 
pewna, że cała większość stoi pod hasłem I podobieństwa form rządowych, największa 
reformy, przeciw której lord Palmerston jak P?nuJe między niemi sprzeczność w orga- 
najwyraźniej się oświadczył. Nikt podobno rządowym. W  Anglii selfgovem -
nawet w Anglii odgadnąć nie jest w stanie w Prusach systemat urzędniczo-woj-
kierunku, jaki w obec tego niebezpieczeń-1 s kowy. Sympatyk te dla Anglii i angielskich 
stw a minister obierze. Zresztą cała sprawalurz«|dzeń odzywały się ęo <hwila wciągu  
wyborów ucichła w tej chwili poniekąd przez I *yc“ rozpraw sejmu pruskiego nad pomie- 
rozwiAZAnie królow ej, która p ow iła  córkę I niouym wnroskfc.n i b y ły  jakby motywem  
1 4 2 0  b. m J est to dziewiąte jej dziecko, waryowąnych z rożnego tonui-no,
wiem

p o ch w a ln y ch  
w e w n ę t r z n y c h  

p r u -
spraw

prozaicznego
miała sama (Uworz\c parlament^ albo skiego stanowiska utylitarnego, 

m rotrzebaby na to szesc do ośmiu ty &> j  &
godni czekać, a tymczasem sprawy wewnę- Tymczasem obie kwestye obchodzące po­
trze Anglii tak długo w zawieszeniu zosta-1 l'<ykę pruską zewnętrzną, pie posupęły się 
wać nie mogą. Parlament więc 30go b. m. naprzód stanowczo 

a przystąpić do wyboru speakera. Mtnisteryum duńskie jeszcze me uiządzo-
Ukończyły się także w y b o r y  w  Hiszpanii do ne. Ustąpił tylko przynajmniej jak dotąd, mi-

— —r. i— --------->— u.,a ~,«:o|nister Scheele i obie jego posady ministra
spraw zagranicznych i ministra Holsztynu pie

m a j a .  J a k  wybory angielskie przyniosły niespo- zajęte. Ustąpienie to ułatwi może pojedna-
dziewaną większość liberalnemu stronnictwu!n'e Danii z Prusami i ustryą, lubo nie mo- 
a raczej opinii, tak znów hiszpańskie w ypa-|żna zapomnieć, o czem juz nadmieniliśmy 
dły całkiem na korzyść umiarkowanego stron-1w ^przeglądzie44 zeszłego numeru, że coś 
nictwa ([tnoderados). Progresiści zupełną! podobnego zdarzyło się juz poprzednio, kie- 
ponieśli klęskę. Nazwiska nawet naczelników,! dy szło  o danie spiesznej odpowiedzi na noty 
jak Espartery, Olozagi nie zdołały wyjść niemieckie. P. Scheele ustąpił, państwa nie- 
.Z urny wyborczej, pomimo że rząd ograni-1 mieckie zwolniały w naleganiach i p. Scheele 
czy ł się tylko na wskazaniu swych kandy-1 wrócił, bo król nie mógł bez niego złożyć 
datów, a nie uciekł się do żadnych wybie-1 gabinetu. Jeżeli prawdą jest, że Szwęcya
gów elektoralnych ani do nacisku , jak to I wystosowała notę do swoich ajentów za gra- 
przeciwnicy nawet rządowi przyznają. Nowa!nicą, w przedmiocie skandynawizmu, notę ró- 
ustawa wyborcza odbywała swe działanie I żną od noty p. Scheela, czyli od sposobu, 

-z całą swobodą jakiej tylko dawna konsty-l w jaki się minister duński na tę kwestyę &a- 
tucya z r. 1843 świeżo oktiojowana użyczyć! patruje, byłoby to dość w,ażnem zdarzeniem, 
jej mogła. Prasa hiszpańska mniej nawet I Ale wiadomość ta potrzebuje potwierdzenia, 
miała być ścieśnioną podczas wyborów niż I Sprawa ueufchatelska nie postąpiła ani 
-przedtem. W ypadek ten przypisują mektore I kroku, owszem zdaje się, iż się .nieco co- 
dzienniki francuskie pozycyi jaką zajął Nar-1 fnęła. Kouferencye nie odbyły dotąd ósme- 
'Vaez, widzą w tem tryumf obecnej admini- I-go posiedzenia. Rzecz, mówiąc po prostu, 
stracyi, wróżą jak najpomyślniej dla stojące-1 idzie jak z kamienia. Wprawdzie jak nikt 
go u steru rządu gabinetu. Można atoli wi-1 nie wątpił tak i dziś nie wątpi, że konfe- 
dzieć ten wypadek wyborów w mniej różo-jreneye sprawę tę rozstrzygnąć muszą, a za- 
wym kolorze dla spokoju Hiszpanii. Zapo-1 tem rozstrzygną. A le jak i jakie konferen- 
mnieć trudno, że te same wybory powsze-Jcye? bo dzienniki pruskie jak i szwajcarskie 
chne w ysła ły  do Francyi ogromną większość! utrzymują teraz, że między Prusami a Szwaj- 
republikancką do Zgromadzenia konstytują-Jcaryą do zgody przyjść nie może. Z tego 
cego, ,w r. 1 8 4 8 , a w cztery niespełna latl powodu piszą, ze rzecZy  m0gą zostać dla 

-później wotowały za cesarstwem. Znużenie | S&wajcaryi w  statu quo, byle tylko Anglia 
rewolacyjne i potrzeba apokojnościjaka była we li Francya jej zaręczyły że wojska pruski
l n  • li 1 __i. • I • m A /IV Il 1 Al   • ___

bądź Narwaez i_ jego gaDinetzostał w y-lh y łb y  rozDiciem całego gmachu trybunałó 
bonami na półwyspie wzmocniony. W  kor-j państw, a godność państwa pruskiego na ta- 
tezach dopiero zobaczymy jak poprowadzi kowy rezultat nie pozwala. Przypuszczają 
ministeryum ó w  zapowiedziany kierunek za-j więc, że plan do ugody ułożony będzie wkon- 
chowawczo poitępowy, o którym w teoryijferencyi czterech mocarstw Austryi, Fran-

cyi, Anglii i R osyi, i przedłożony jako ul­
timatum  obu państwom spornym w nadziei, 
że odrzuconym nie będzie. Lecz jeżeli na­
dzieja omyli, co być może _  u f a t  nexrt  
jak pytał p- Cobden przed ukończeniem kon- 
ferencyj paryskich w roku zeszłym ,

A  skorośmy już wspomnieli tę datę po­
koju z 30go marca dodajmy, że kwestya 
połączenia lub statu quo Księstw Naddu- 
najskich jest również na tym samym punk­
cie jak była przed Więlkąnocą. Za to po­
stępuje kwestya rozgraniczenia Turcyi od 
R osyi; w Azyi już ma być rozpoczęta 
według le Nord  nie natrafia na trudności. 

Nie będzie też jak się zdaje trudności 
traktatu Clarendon -  Dallas. O traktacie 

między Stanami Zjednoczonemi a Meksykiem 
nie ma nic stanowczego, ale mówią dość 
sjłośno o traktacie między Francyą, Anglią 
i Stanami Zjednoczonemi w sprawie chiń­
skiej. Tymczasem wyjeżdża tamże lord j£l- 
gin i wiezie jakby nowy Fabiusz pokój i 
wojnę. Warunkami pokoju być mają: po­
twierdzenie dawnych traktatów Anglii z Chi­
nami z rozszerzeniem ich do ośmiu portów 
miasto do pięciu; wrolny wrstęp okrętów w o- 
ennych do każdego portu, a kupieckięh tak­

że w razie niebezpieczeństwa czyli burzy; 
Anglia ma mieć zakład poselski w Pekinie 
ak go ma R osya, zakład złożony z pięciu 

członków z urzędową cechą; Anglicy za­
strzegają sobie posterunki wojskowe wszę­
dzie gdzie mają konsulów i ajentów, i grun­
ta w H ong -  kong, Shanghai i Kantonie na 
w ystaw ienie pytadel z za łogą , o której sile  
ma być umowa. Co przyjmą chińczyki, czy 
wojnę czy taki pokój?...

Wracając zaś z pokojem do Europy gdzie 
skrzętnie zbierane są najmniejsze wskazów- 
li jego trwałości, zapisać w końcu wypada 
jogłoski, że nie tylko W . książę Konstan- 
y  przybędzie do Paryża, ale także i Ce­
sarz Aleksander poprzedzony Cesarzową 
matką. Stąd naturalnie przymierza. Tym 
czasem ani jeden ani druga nie są tam spo­
dziewani, a W . książę Konstanty nie po- 
jedzie do Anglii jak o tem pisano, ale z Pa­
ryża przez Hagę i Berlin wróci do Peters­
burga. Tak pisze le Nord.

Paryż zaś ciesząc się na przybycie W . 
księcia rosyjskiego, poprzestaje teraz na by­
tności W ładyki czarnogórskiego. Książę 
Dąniło był w odwiedzinach u posła ture­
ckiego. Uważają to za pierwszy krok do u- 
znania wszechwładztwa Porty. Sprawy do­
mowe w Czarnogórze, pełne tajemnicy i ta­
jemniczości, drobnych intryg i ścierania się 
wpływów zagranicznych, są zaprawdę zbyt 
ciemnemi, aby o nich cokolwiek stanowcze­
go powiedzieć się dało. Kraj to niepiśmien- 
ny? piszą więc o nim obcy, a zatem piszą 
wedle własnych uprzedzeń i interesów.

dworcu kolei ielasnćj ciągle przepełnione, p o ćą g i to­
w arow e bardzo znaczne i potrzeba przybudow ania no­
wych m agazynów i pomnożenia wozów* transportowych  
bardzo sig czuć dąje.

N ow o urządzony Magistrat i gmina Tarnow a w  tćm  
ktytycznćmjpolożeniu nie opuściły w cale rąk, a le z  w iel­
ką gorliw ością i nakładem o k o ło 4 0 0 0 złr. m .k . w c ią ­
gu lata 1 8 5 6  wykończono drogą z Tarnowa doL iaiej-  
góry, tudzież z  Tarnowa do Tarnowca w kierunku T u ­
chow a; tego roku z a ś  ma sią budować droga z  Tar­
nowa do Żabna. Drogi te w szystkie w  obrąbie miej­
skim w ysadzone najpiąknicyszemi drzewami ow ocow em i, 
które tejże w iosny uzupełnione zostały.

Na tćm gmina n iep oprz:sia ła , albowiem pom yślano!  
w  sródku’ miasta o ulepszeniach i upiąkszeniu: i tak, w y­
brukowano zesz łego  roku ulice z  miasta do kozzar i szpitalu  
w ojsk ow ego , tudzież ulicą do domu wychowania wojsko- 
wej m łodzieży w iodącą, rozpocząte w  jesieni brukowa­
nie dużego placu „Burek* zw anego teraz sią  kończy, 
a teraz w łaśnie w zięto sią do regulowania i brukowa­
nia ulicy z  m iasta do dworca kolei żelazr.ej w iodąc#, 
Strusińską zwanćj.

K oło  dworca kolei łelaznćj na wstawienie sią  magi­
stratu rozprzestrzenić kazał k siążę Senguszko sw oim  
kosztem  plantacye przechadzkowe na użytek publiczno­
ści przeznaczone i w łaśn ie nad ich urządzeniem gorliw ie 
p r a c u ją c a  na ulicy czyli placu przed budynkiem sem i- 
naryutn biskupiego założono tego m iesiąca plantacye i 
w ysadzono drzewami szpalery, jak  również i na bruku 
nad rzeką M łynówką. 1

W  wewnętrznej administracyi poczynił magistrat szcze­
gólne ćlspazenie w  um ieszczeniu c. k. wojska przez 
wynajęcie dom ów na koszary, i stąjen na um ieszczenie  
koni k b j8kow ych, ta k , że  pojedyncze osob y w olne są  
od kwaterunku, a  cały garnizon um ieszczony w  ko­
szarach.

®tor,eępondcncy» C*asu.
^ r?óT 18 kwittnia-Gdy w październiku 1 8 5 5  r. z  pow odu orgańizacyi no­

wych ijrzędów , zaczęli urzędnicy z  naszego  m ias'a roz­
jeżdżać s ię ,  i Tarnów przestał być 8ie(jz;b(l wfad 
sądowej rozciągając# się na siedm  obw odów  galićyj- 
sk ich , a  przez to  samo punktem zjazdu szlachty tychże 
ob w od ów , którzy przybywając »  i L, ł a  interesami prawnehii,
zarazem w szelkie, inne handlowe załatw iali; gdy do tego  
na w iosną 18316 r. <itwarta jazda na kolei żelaznćj do­
zw oliła przejeżdżającym om ijać nasze m iasto jeżeli kto
w stępyw ac me miał c h f a  j potriehv: _  Iach%ift/v 8!e 
wszelkie stosunki handlowe  
ogólnym upadkiem m iasta i

potrzeby; —  za ch c ia ły  sią  
i sp o łeczn e , i zagrażały  
gólnćm bankructwem. 

rr  » «  sgutki tych przemian iiieok
t J h  m .-Z n em i’ JBl£ sią obawipno: urzędnikó .

zastąpili inni n ow o przybyli, a wybudowanie nowych  
iśęincow  z  TarnpWa w  kierunku ku W iśle do Dąbro- 

wy, K adom yśla , Ż ib n a , a z  drugi# strony przez Tu­
chów, C iężkow ice, Grybów ku W ęgrom , ułatwiło ko- 
miinitcacyą i w yw oła ło  niesłychany dotąd ruch handlo­
wy ha w szystk ie sfrony, tak d a lece, że  magazyny na

P u r y a  15  kwietnia.
Z w łok i i trudności czynione przez Prusy w  sprawia 

neufchatelskićj nużą kor ferencyą, m ianowicie hr. W a­
lew skiego, ale nie poprówadzą i poprowadzić nie mo­
gą do tedaegp gwałtownego kroku dyplom atycznego, 
jak tb sąd zą  niektóre liberalne dzienniki. Francya nie 
przychyli sią  do projektu uznaniaTtifcpodległości N ecf- 
chatelu lhimo Prus, bo p etrzeb ije Prus w spraw ie  
m ołdow olóskićj. Jeżeli upór P rus pokaże sią nie prze­
łam anym , konftrencya u łoży  tylko plim zgody i rozw a­
dze stron ją  poleci.

Moming-Star znany z  współczucia dla R osy i, o -  
św iadczył sią  za  jednością M ołdow ołoszczyzny. Mor- 
ning-Post ośw iad czy ł się  przeciwnie. Lord R ed d ffs  
milczy w  t#  kwestyi w Stambule.

Napoleon III wprowadził do Francyi w ygodn y zw y-  
czaj rodzielania roli i opinii m iędzy dzićrmiki. K ażdy  
półurządowy dziennik francuzki m ów i co innego w  kw s- 
styarh w ię c #  drażliwych, lub w któryćh polityka Fran­
cyi je s t  niepewnę. Anglia posunęła ten zw yczaj do sy- 
śtemu. w  t#  Obwili z  pow odu niechybnego przybycia 
W. księcia Konstantego do Paryża, Times pokazuje  
się ariti-francuzkim, kiedy Morning-Post pokazuje sią  
francuzkita. Gdy J . m e z  th ce d okuczyć Francyi, m ówi 
tw ykle o niepodległości W łoch , o nadużyciach rzymskich, 
o zepsuciu, a naw et o  upadku Francyi itd. Od m iesiąca 
Times przechodzi sy stem a ty czn ie  tą litanią. Dziennik  
fmncuzkie broniąc Francyi a nie m ogąc już m ówić 
Irlandyi, w ystaw iają  podobieństw o pochodu R osyi na 
inaye i odsłaniają zepsucie Anglii po miastach. W o -  
itatmm celu p. de C ćsćna og łosił w  dzisiejszym  Con- 
stituhonnelu tłum aczenie raportu doktora Letheby o 
nądsy Londynu i innych m iaśt angielskich. P . de Cć- 
sena praw ie w yrzucił Timesowi niewdzięczność i pr*y* 
pom niał m u kłopoty Atiglii w  ostatnićj wojnie. Doily- 
News zw ykle dość przychylny dla Francyi, łflc*y ^{6 
tego razu i zapew ne Z tych sam ych powodów z  T i­
m esem  i ogłasza  bardzo niechętny list * Algieru o ea ­
rn inis trący i frencuzki# i duchu oficerów francuzlich. 
W edług Daily-News oficerowie francuzcy m ąją być  
bez skrupułów  i bardzo nieprzychylni Angin, u p u szcza ­
jąc Krym, mieli w ołać do oficerów angielskich! do z o ­
baczenia w  Londynie. v  . .

S ą  to międzynarodowe d ro b n o s tk i .  Examiner s łu ­
sznie m ów i, że  'mimo waśni Timesa i przyjazdu W . 
księcia Konstantego do Paryża, , g  neya są
dobrze ż  śob ą , że lord Cowley jest jak  nąjlepićj trakto­
wany w  Paryżu i że P- Thouvenel dając obiad dla ad- 
mirała Lyons okazy^eł sk'onn° śc do Anglii. N ic dotąd  
nie za sz ło  między Anglią a c °b y  m ogło  ob u-
szać Anelią ' ■ radować dziennik le Nord  pragnacv
P™ d . » w . V
dania łe  fiord  o zbrojenie sią  portów francuzkich są  
p rz e s a d z o n e .  Stronnicy przymierza fran cu ,ko-r( sy js k ie ^
W ynaleźli, bajkę, śe  k s .ą ie  N apoleon mjft{ odeb" ć ^
kflI udania się do Tulonu dla przyjęcia W . ks ęcia Kon-

Oa lecz te  r o x ia iu  nic Usiuchftt ■ ■ — ~ ____
ó ed iin ł:  Cesa 

Pogłoska o w yjeźdź e księcia  Napoleona do Tulonu
ty cesarza od p ow ied tia ł: Cesarzu zdradzasz Francyą. 
pogłoska w yjeźdź e księcia  Napoleona do Tulonu  
w yszła  z  kó ek rojalistow skich. Cesarz nie miał zape­
wne na m yśli tego w yja id u . K ółka rojalistowskie wró­
żą  także rotne rzeczy  ze  zdarzenia, i* księżna K ent,
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m atka królowśj angielskićj, by ła  i  wizyt* u królowćj 
Maryi Amelii w dow y po Ludwiku Filipie. Jedna tylko 
rzecz dotycząca przyszłych stosunków Francyi i Anglii, 
je s t praw dziw ie w ażna, to jes t uporne przekonanie osób 
urzędow ych, źe Cesarz Aleksander do Paryża  przybę­
dzie. O soby o których mowa zapew niają, że Cesarz 
A leksander je s t gotów użyć w szystkich środków, aby 
F rancyą od Anglii odłączyć. Jeżyk Cesarzowćj rosyj­
skiej matki, je*yk często bardzo wolny, nie zdąje się 
potw ierdzać tego upornego przekonania.

Interesa wewnętrzne i zewnętrzne Napoleona III wy­
m agają okazałości w przyjęciu W. księcia Konstantego. 
Nim przyjedzie do Paryża W . książę zw iedzi fabryki 
w  S t. Etienne i gisernią marynarki morskiej w Indret. 
W . książę ma zabaw ić w Fontainebleau dni piąć. Jestto  
miejsce, które Napoleon I zw ykł był obierać do konfl- 
dencyi politycznych. Minister Fould był w Fontainebleau 
dla urządzenia w szystkiego. D ywizya, którśj Cesarz od­
był rewią w wielką sobotą pozostanie w  Paryżu, aby 
mogła w ystąpić przed W . księciem. Hr. Kisielew w y­
jeżdża z całą am basadą do T ulonu dnia 2 0  t. m. Je­
nerał Todtleben nie był na sobotniąj rewii. Był on na 
ząjutrz na obiedzie w Tuileryach z marszałkami. Jene­
rał ten robi jeszcze  w izyty i zwiedza fortyftkacye P a ­
ryża. Przybyło wiele now ych Rosyan, między niemi 
kapitan Szyszer, sekretarz adminiralicyi m ikołajewskiej 
i Pirogow inspektor szpitalów  rosyjskich. Spodziew any 
je s t brat księcia G orczakowa. Pogłoska, że C esarzow a 
rosyjska m atka uda sią do wód pireneyskich, nie ma 
nic w sobie niepodobnego.

Nowy dziennik Courrier de Parit daw ny la V ir iti  
zaw iera dobrą korespondencyą z Petersburga, która wy­
kłada, że finanse rosyjskie w yszły oddaw na z  równo­
wagi. że  rozchody mnożą sią a przychody sią nie po­
w iększają, że  szlachta jest zadłużoną, chłopi przygnieceni 
ciężaram i, a  mieszczaństwo je s t za  s łab e ; że potrzeba 
ćwierć wieku, aby drogi żelazne rosyjskie podniosły 
m iasta i przemysł, źe przez ten czas drogi te mało co 
przyniosą, i że dywidenda akcyonaryuszów  jest tak 
zw odniczą jak  są  zwodniczemi skarby, które mąją sią 
znajdow ać w  cytadeli petersburgskićj.

P rzybył do Paryża na urlop p. de Lobstein, pełno­
mocnik francuzki w  Sztokolmie. Nie wróci on ju ż  do 
Szw ecyi, bo am basadorska sukcesya po hr. de Morny 
zaprow adzi liczne zmiany w  dyplomacyi. Rządowe 
dzienniki francuzkie unikają spraw y ksiąstw a holsztyń- 
sko-lauenburskiego. Szw edzi baw iący we Francyi nie 
są  zadowolnieni z  postępow ania dzisiejszego ich am ba­
sadora w tćj sprawie. Ż ału ją  oni patryotycznego i śm ia­
łego jenerała Loewenhielm. Jeżeli sią okaże tego potrzeba 
królowie szwedzki i duński mogą do Paryża przyjechać. 
Nieukonczona spraw a neapolitańska zostąje ciągle w sta- 
gnacyi. W szystko jes t mistycznem co wychodzi z Nea 
polu, naw et przybycie do Paryża p. Pianelli, o którym 
tyle mówiono.

Hr. W alewski przepędził z rodziną św iąta wielkano­
cne w willi Etioles, k tórą kosztow nie upiększył.

Paryż 15 kwietnia.
Dzisiejszy Monitor donosi, że przychody niestałe o- 

statniego kw artału podniosły sią w porównaniu z rokiem 
zeszłym  o 14 milionów. W iadom ość ta  bardzo pożą­
dana, zrobiła podw yżkę na giełdzie i zneutralizow ała 
ciążenie giełdy londyńskiej. Z aw sze je s t m ow a o po­
w iększeniu kapitału bankowego. Zm niejsza sią we Fran­
cyi ludność wiejska, a  pom naża sią ludność miejska, 
ale na tern zyskuje bogactwo państw a. Skargi p. Leo­
na de Lavergne są  stronnicze i niesłuszne. Co sią dziś 
robi we Francyi, zrobiło się ju ż  w Anglii w  18 wieku.

Artykuły Timesa o Francyi, podnieciły znow u mię­
dzynarodową polemiką. Jaka  szkoda, że  ta  polemika 
nie je«t szczerą! Gdyby taką była Francya mogłaby z niej 
w>ele skorzystać. Times żartu je, wyliczając przyczyny 
niższości dzisiejszej Francyi od dawnćj. Jeżeli za Lu­
dwika XIV i XV Francya przyszła do kolonij, to przy- 

do nich nie w skutek usiłow ań pryw atnych, lecz 
monarszych. Arystokracya francuska i majoraty w ni­
cien i do tego sią nie przyczyniły. Kolonie francuskie 
nie z ąj owaly sią w pomyślnym stanie bo ludności francu- 
k la d08tawa,°  charakteru kolonialnego. Francya 

W miano z  łatw ością opuszczać. 
mó8{ 8i« rozw inąć z postępem 

Prze . ^ ol°t>ie i handel są  głównemi bogac­
tw am i narodow , ^ p rz e k o n a n ia  tego nie dzielili w  18
W1f  I i Thiers ni«y rff -#ncuscy’ nie dziel‘* Na- 
P n m’ i-nn 1 nniw  ,1'* Je sz -z« za Ludwika 
Filipa. Na P°le? ? J a P 2 S  * *  Pięknych kolony, a 
inne zab ra ła  g  • j* “n R l ma inne wyobrażenia 
w tym w zglądzie, prawo ekonomii poli.
tycznej, ale ja k  rzecz można dzi8 odrobić? Francya 
je s t praw ie sk azan a  na  ograniczenie swej polityki do 
kontynentu i na  trzym anie w Europie nowożytnego 
sztandaru; Dćbaty w idzą w tein korzyści i może m |^
racyę. ... . ,

Z aw sze chodzą pogłoski o myśli, jak ą  ma mieć Ce­
sarz połączenia niektórych departam entów  w jeden pod 
dyrekcyą jeneralnych prefektów . Byłoby to niejakiam 
wznowieniem podziału Francyi na  daw ne prowincye. 
Duch prowincyonalny je s t je szcze  d o se  s iliy  we bran- 
cyi, a  w niektórych stronach je s t  zby t anty-rządow ym  
aby dokonanie rzeczy było podobnem.

Minister Billault przesłał do p re f e k tó w  cyrkularz w y­
borczy, zalecający roztropność i trzym anie sią dawnych 
deputowanych. Z  przyczyny zmiany ludności, departa- 
menta rolnicze obiorą mniej deputow anych, kiedy prze­
mysłowe obiorą wiącćj. P aryż ma mieć nie i  *■ Ja * . 
wniej, ieci I3 tu  deputowanych. Opozycya proponuje
W w / r ' 6- imiona dość jaskraw e.

W  liścia ogłoszonym w dziennikach angielskich, które 
zostały  na poczcie w strzym ane, Ledru-Rollin przeczy, 
aby  należał do spiskUj ttó ry  zosta ł w Paryżu  odkryty.

Rossini rozgniewany n* swego właściciela za pod­
wyższenie komornego, obiecał pomścić się i napisać 
Marsylianką przeciw właścicielom.

M alarz Pils kończy obraz przedstawiający wylądo­

w anie Francuzów  w Krymie.
Pani Lehon straciła w  Paryżu na kredycie. Mniej sią 

osób do nićj udąje. Ś w iat urzędowy j ą  opuszcza.
Biskupi Nancy i Soissons, k tórsy  byli w  Rzymie, 

mieli ułożyć ze Stolicą apostolską przywrócenie wiel­
kiego kapelaństw a na dworze tuilleryjskim.

Znow u piszą w Indópendance o m ałżeństw ie mar­
szałka Pelissier. Marszałek dziwi sią, skąd podobna 
pogłoska u róść mogła?....

Cesarstw o przyjmowali komunią w w ielką sobotą ra­
no w  kaplicy tuilleryjskićj. 0. V entura m iał jeszcze  ka 
zanie w  dzień Wielkiej nocy. Jak  zostaną  ogłoszone, 
kazania tego kapłana obudzą niezaw odnie w ielką cieka­
w ość. O. Ventura jes t bardzo mile przyjm ow any przez 
C esarzow ą.

Wielki tydzień skończył sią nabożnie, przykładnie 
po chrześcijańsku. N abożeństw o odbyw ało sią co wie­
czór w  kościele Assomption. Nauki m iewał ksiądz 
Aleksander. Chór był złożony z  uczennic szkoły  w yspy 
ś. Ludwika. Solo śpiewali książę W ładysław  C. i hra­
bianka Z . Ostatnia ma piąkne kontr-alto. W drugi dzień 
Wielkiej nocy było św ięcone w szanow nym  i ukocha­
nym przez w szystkich domu hrabstw a A. P. Wie izorem 
był bal u hrabiny Franciszkow ćj W ., w jś j  prawdziwie 
wspaniałych salonach, w  których znąjdow ało sią wiele 
znakomitych gości i pięknych pań : am basadorow a Ser­
rano, ambasadorowa Villamarina, księżna de Craon, księ­
żna de Ligne, księżna W ładysław ow a i Aleksandrowa 
C-, książna W ładysław ow a S ., księżna Adamowa S., 
hrabiny Dz., A. P ., Z . K. itd. Świetność przyjęcia, u- 
przejmość gospodyni i je j rodziny, dobre powodzenie 
tańców, zatrzym ały gości do dnia białego.

Malarz Kwiatkowski kończy ob raz , nad którym od 
rilku lat w chwilach wolnych pracuje, a  który przed­

staw ia Polonez w całym jego starożytnym  i artysty­
cznym ideale. Będz>e to piękne dzieło. Po bokach figu­
rujących w polonezie, przybranych w dawne a  wierne 
ubiory, znajdują się widzowie, którym  m alarz dał no 
wożytne oblicza: księcia A. C. i jego  rodziny, Mickie­
wicza, Chopina itd.

M ieszkąją od niejakiego czasu w Paryżu dla nauki 
dwąj młodzi synowie krakowskiego malarza p. Statlera. 
leden s nich okazuje zdolność do m alarstwa, a  drugi 

do muzyki. Młody w arszaw ski pianista Niedzielski o- 
biecuje rzeczyw isty talent muzyczny. Henryk W ienia­
wski przybyły niedawno do Paryża, zam ierza dać kon­
cert tego miesiąca.

W iedeń  19 kwietnia. JCKAp. Mość powołał od- 
ręcznem piżmem swojem z dnia 17 b. m. szefa se- 
rcyi w ministerstwie skarbu Franciszka Ludgara 
kaw. Wildschgo do rady państwa mianując go jój 
członkiem.

JCKAp. Mość udzielił godność szambelańską mar­
grabiemu Oktawiuszowi Canossa i hr. Emanuelowi 
Csaky.

— J. C. K. Ap. Mość udzielił nadzwyczajnemu swe­
mu posłowi i pełnomocnemu ministrowi przy dwo­
rze belgijskim bar. Maksymilianowi Yrints -  Treuen- 
feld, godność rzeczywistego tajnego radzcy z uwol­
nieniem od j taksy.

— Adjutant J. C. Mości hr. Kdnigseck wyjochał 
w piątek do Pesztu z powodu przygotowań potrze­
bnych dla pobytu tam cesarskiego; w przyszłym ty­
godniu udaje Się już tam część orszaku mającego 
towarzyszyć N. Państwu.

— Wiadomo, że poseł austryacki w Petersburgu 
hr. Walenty Eiterhazy ma wyjechać ztamtąd za ur- 
opem na pewien czas. Zastępować go ma tam pod­

czas jego nieobecności pierwszy sekretarz poselstwa 
hr. Szechenyi, który na posadę swoją w tym jeszcze 
miesiącu wraca.

Dnia U  go spuszczano na wodę w arsenale we­
neckim korwetę wojenną śrubową „ Arcyksiąźę Fry­
deryk* o 28 działach w obecności J. C. W. Aryks. 
Ferdynanda Maksymiliana, a w tym jeszcze roku 
4 jeszcze takież statki mają być tam wykończone. 
Arcyksiążę po świętach które w Wenecyi przepę­
dził, udał się do Tryestu i tam fregatę „Nowarę* 
mającą odbyć podróż na około ziemi oglądał, a 16 
wrócił do Wenecyi. „Nowara* ma odpłynąć 19go, 
ub w parę dni późniój. Z uczonych i techników na- 
eieć będą do tój wyprawy: Dr. Lallemant, Dr. 

Schwartz, którzy już liczą się do służby morskiój, 
Dr. Hochstetter, adjunkt kustosza biblioteki Frauen- 
feld, malarz widoków Selleny i podróżnik D r. Karol 
Scherzer.

N i e m c y .
Przez dwa posiedzenia zajmowała się Izba depu­

towanych w Berlinie wnioskiem dep. Mathisa, który 
domagał się, aby Izba objawiła życzenie swoje „by 
mieszanie się władz policyjnych do sp.aw druko­
wych nie przekraczało granicy przepisów prawnych, 
a tym sposobem by rząd zapobiegł, iżby mięszani > 
się to nie zniweczyło lub nie naruszyło wolności 
druku ustawą konstytucyjną zapewnionój.8 Dalsze 
nad tym ważnym przedmiotem rozprawy odłożone 
z«»ta{y jeszcze do poniedziałku 20go b. m. Wnio-

.. jeszoze w grudniu oddany komisyi sejmo­
wej priieiejaj gję w niój półczwarta miesiąca i o 
ma o żcj ni9 zojta|  w nj^j uznany za niekonstytu-
kE ’v « W ? ®  n ie  b Yć w z i« ‘y  P ° d  o b ra d y .

L  °Wl0n& składała się z większój części u- 
rzędnikow, a wniosek uratowany jedynie został o- 
świadczeniem samego ministra spraw wewnętrznych, 
który nie upa rywal w nim nic przeciwnego usta­
wie. Opinia komisyi byia za przejściem do porząd­
ku dziennego, tymczasem w Izbie toczą się bardzo 
zajmujące obrady, z których ważność wniosku wy­
kazuje się. Głównie szło o to, wfadła policyjna 
mogła w każdem miejscu położyć areszt na druk 
bez wytoozenia procesu o nadużycie praWa druko­
wego, że areszt ten bywał zdejmowany bes uspra­
wiedliwienia uczynionego poprzednio kroku, że wła­

dza polityczna a nie sądowa orzekała utratę kon- 
sensu na pisma peryodyczne, na drukarnie i księ­
garnie, a obok postępowania sądowego istniało je ­
szcze postępowanie administracyjne niewiązane źa- 
dnemi stałemi przepisami i powodująca się wpły­
wem chwili lub osobistem widzeniem rzeozy urzę­
dnika wykonawczego. W rozprawach nad tym wnio­
skiem widzimy członków prawej strony stojących 
po stronie zdań wyszłych ze strony lewój, a znów 
innych, którzy lubo są otwartymi zwolennikami nie- 
ograniczonój prawdziwie angielskiej wolności dru­
ku, stawających przeciw wnioskowi, jedynie z przy­
chylności dla ministra spraw wewnętrznych a nie­
chęci dla wnioskodawcy i jogo przyjaciół.

Nie podobna by nam było podawać szczegółowo 
rozpraw nad wnioskiem Mathisa. Począwszy od o- 
gólników teoretycznych o wolności druku aż do po­
jedynczych wydarzeń mięszania się władz admini­
stracyjnych i przytłumienia tego lub owego numeru 
pism pery tycznych , rozbierano wszystko co tylko 
ma związek z przedmiotem, niepomijając porównań 
z państwami obcemi i przytoczeń historycznych, a 
Anglia ze s voją wolnością, swemi instytucyami, 
Rosya i Neapol ze swojerai cenzurami prewencyj- 
nemi nastręczały nie mało przykładów i dowodów. 
Z tego wszystkiego, to jest po odczytaniu kilkuna­
stu kolum i więksych dzienników berlińskich zdają­
cych sprawę z posiedzeń 16 i I7g0 kwietnia, uie 
możemy powiedzieć, abyśmy w nich znaleźli coś 
więcej nad wiadome już rzeczy, wiadome nie tylko 
nam zmuszonym do czytania rozpraw parlamentar­
nych od deski do deski, ale wiadome i czytelnikom 
naszym, bo któryż z nich nie naczytał się mnóstwa 
broszur i dzienników traktujących o wolności dru­
ku, od czasu jak wolność ta stała się mniój więcej 
jeżeli ni praktycznie to przynajmniój teoretycznie 
powszechnem prawem europejskiem?

Występowali ze znakomitszych mówców, oprócz 
wnioskodawcy, prezes sądu Wentzel z Raciborza, 
Gerlach, Wagoner, Reichensperger, który sam je ­
den z opozycyi zasiadał w komisyi, i kilku innych, 
nie licząc w to ministra spraw wewnętrznych i ko­
misarza rządowego radzcy Ribbeck stawających w o- 
bronie obecnego stanu rzeczy. Najdziwniejszą bo 
fałszywą rolę odgrywał p. Gerlach, który zapisaw­
szy się jako mówca za wnioskiem, mówił przeciw 
niemu, który powiadając, że symoatyami swemi jest 
za wnioskiem, głosować będzie przeciw niemu dla 
innych względów.

W  rzędzie tych względów pierwsze zajmowała miej­
sce Rosya, lubo mówoa unikał wyraźnie to wyrzec. 
Hr. Pfaii nieomieszkał jak zwykle rozśmieszyć zgro­
madzenia smutrym swoim dowcipem, co niezawo­
dnie da nową pobudkę Kladderadatschowi do wy­
liczenia raz jeszcze, ile set razy Izba w oiągu je­
dnego posiedzenia śm iała się, i do wyprowadzenia 
stąd wniosku, że gdzie reprezentanci narodu tak 

fsię weselą, tam naród musi być szczęśliwym.
Minister spraw wewnętrznych wyraźniej jeszcze 

niż p. Gerlach nadmienił, jakie przyczyny zmuszają 
Prusy, iż te niemogą iść w swobodach swoich za 
przykładem Anglii, której instytucye zrosły się z na- 
rodowem życiem; między temi przyczynami posta­
wił na pierwszem miejscu stosunki Prus do Niemiec 
i stanowisko ich w Niemczech, tudzież wzgląd na 
państwa ościenne. Komisarz rządowy wymienił liczbę 
prenumeratorów kilkunastu większych lub więcej 
czytanych dzienników w latach 1852 i 1856, z któ­
rych wszystkie wzmogły się w liczbą prenumerato­
rów prócz Gazety Spenera, bo ta z 8900 na 6600 
zeszła. Między temi dziennikami jest wiele, które 
nie stają zazwyczaj po stronie rządu, co służyć mo­
że za dowód, iż obecne postępowanie władz polity­
cznych nie staje na przeszkodzie rozwijaniu się dzien­
nikarstwa.

Ważne bardzo spostrzeżenie uczynił dep. Marcard 
z powodu tego porównania dzienników, a lubo mówił 
przeciw wnioskowi, dając ministrowi wotum zaufa­
nia, wszelako dowiódł, źe środki administracyjne nie 
przeszkadzają i przeszkodzić nie są zdolne powolne­
mu działaniu tych pism, które podkopując moralność 
szerząc ateizm i dążności materyalistyczne przygoto­
wują zwolna przeobrażenie ludu, a przecież dążno­
ści tenieujętne, niewykraczające przeciw żadnemu 
paragrafowi prawa, nie obrażające osób i władz znaj­
dują przez dzienniki i czasopisma tudzież tanie edy- 
cye romansów przystąp do ludu. Wagener i Reichen­
sperger to samo mówili o tój truciźnie zwolna wsią- 
kanój, a przeciw której tylko wolna całkiem prasa 
może być bronią wytępiającą. Nie wolność druku, 
ale encyklopedyści przywiedli Francyę do rewolucyi. 
Związek „Maryanna jest stokroć niebezpieczniej­
szym niż wolność druku. Karność dzienników we 
Francyi nie przeszkadza szerzyć się socyalizmowi.

Los wniosku przewidzieć łatwo. Czy go izba u- 
chwali lub odrzuci, to jest czy wyrazi swoje życze­
nie, aby rząd ocramczył gję na gzowych wyrokach 
w przekroczeniach drukowych lub czy przejdzie izba 
do porządku dziennego, niezmieni to bynajmniej po- 
gtępowama z prasą. Rozprawy ta jednak wypadną na 
korzyść izby, która jak słusznie zauważał Reichen­
sperger, traktowana była dotąd przez dzienniki 
z wielkiem lekceważeniem.

^ o g l i a .
Następująoa wiadomość przesłaną została urządo-

wnie wszystkim dziennikom londyńskim:
„Z pałacu bukingamskiego dnia 14 kwietnia 1857. 

Dziś po południu o godz. 1 minut 53 królowa szczę­
śliwie powiła córkę.

„Przy tem zdarzeniu znajdowali się w pojkoju Jój 
K. Mości, JKW. ktfiąźo Albert, Dr. Locock, Dr Snow 
i mamka pani Lilly. W pokojach przyległych prócz 
innych lekarzy przydzielonych ( sir John Clarke i 
Dr Ferguson), znajdwoała się wielka mistrzyni dworu,

dama honorowa w służbie królowej, równie jak dy­
gnitarze państwa i lordowie należący do rady pry- 
watnój jako to: JKW. książę Cambridge, lord kan­
clerz, wice-hrabia Palmerston, sir Jerzy Grey, hr. 
Clarendon, sekretarz Labouchóre, lord Panmure, sir 
Karol Wood, biskup londyński, margrabia Breadal- 
bane i t. d. *

Globe dodaje źe stan zdrowia Jój K. Mości, jest 
tak pomyślnym, jak tylko życzy sobi tego najprzy- 
wiązańszy lud.

Czytamy w Tines:
„Nieopisana trwoga ochłonęła byłych prawodaw­

ców, którzy należeli do dawnego parlamentu, a do 
nowego wstępu mieć nie będą. Są oni przerażeni 
miernością swych następców i peryodem bezskute­
czności prawodawczój, jaka Anglii zagraża.

„Pomiędzy 170 członkami nowego parlamentu jest 
zaprawdę wielu mało znanych, ludzi młodych, a na­
wet za młodych. Sądząc jednak nawet powierzcho­
wnie, przekonywamy się że nie mniój będzie w no­
wej Izbie „lordów, czcigodnych i baronetów* niż 
w dawnój. Nowe imiona nie należą do gorszój kate- 
goryi arystokracyi niż były dawniejsze, a prócz te­
go wolno jest jeszcze mieć nadzieję w tych którzy 
jeszcze są nieznani, lub w tych co są młodzi.

„Niektóre z imion poraź pierwszy ukazujących się 
na liście członków, dostatecznie są znane, aby pe­
wną być mogły rękojmią, pomiędzy niemi znajdują 
się radykaliśń, humoryści, literaci, i ludzi znanej 
zasługi, których drugorzędnym talentom powszechne 
wybory otwarły obszerne pole do odebrania nagrody; 
w liczbie ich znajduje się także nie jeden z speku­
lantów, i kilku dawnych nawracających się przyjaciół 
jak np. South-Durham (P- Pease).

„Pomimo tego wszystkiego, nowa lista otwiera 
szranki rozmaitych wniosków i niepodobna dziś je ­
szcze obliczyć czego od nowej Izby możemy lub nie 
możemy się spodziewać. Nie należy jednakże spu­
szczać tego z uwagi, że Izba niższa taka jaką była 
dawniej nie zawisła od rodzaju talentu jaki kto mógł 
okazać na meetingach, w towarzystwach obradczych, 
w literaturze, lub w silnam władaniu piórem i sło­
wem. Izba niższa jest sferą mającą osobne swe 
wymagania. Wymaga ona mianowicie rozsądku, a 
człowiek mający zdrowy sąd, umysł spokojny, wy­
rażający się po prostu i jasno, daleko dla niej ważniej­
szym jest nabytkiem niż niewiodzieć jaki mówca.

„Zbyt wiele mamy ufności w kraju, a szczególniej 
w uczuciach które dały popęd wyborom abyśmy nie 
byli pewnymi że 170 nowych członków przedstawia 
znaczny ogół wzniosłego charakteru, rozsądku i szla­
chetnego postępowania. Na takiej loteryi więcej musi 
być nihilów niż wygrywających, lecz niepodobna 
aby same były nihile. Nowi ci ludzie wstąpią natu­
ralnie w szranki z większym zapałem niż ten tłum, 
który od lat wi-lu uginał czoło przed najwzorow- 
wtzemi mówcami, i niebyt w stanie przerwać mil­
czenia. Jedni zachęcą drugich i wkrótce będziemy mo­
gli powinszować krajowi, że grunt jego polityczny 
niezupełnie jeszcze jest wypłonionym.

„W tern ogólnem współzawodnictwie okrzyczenia 
nowej Izby, widzimy jedynie ową klątwę jaką poko­
lenie schodzące z pola, rzuca na swoich następców. 
Któryż student opuszcza szkołę z innem przekona­
niem, jak źe późniejsi jego następcy nigdy wyró­
wnać mu niezdołają. Któż szkolę kiedy odwiedził 
nieznajdując że się zmieniła na gorsze. Któż nieu- 
bolewa nad upadkiem swego miasta, swego sąsiedz­
twa, społeczeństwa w ogóle. Jest więc rzeczą bar­
dzo naturalną żo członkowie dewni złe mają wyo­
brażenie o nowych. Tak jest i tak było zawsze. Co 
do nas pragniemy na przys ilość zachować taszą na­
dzieję i ufamy, źe nowi członkowie okażą się przy­
najmniój równie zacnemi jak dawni. “

R o s y a .
Gazeta Senacka ogłasza instrukcye świeżo wy­

dane i zatwierdzone przez Cesarza dla prezesa ga­
binetu prywatnego cesarskiego. Od śmierci hr. Po­
rowskiego ministra apanażów, gabinet prywatny ce­
sarski postawiony został pod bezpośrednim kierun­
kiem ministra domu i dworu cesarskiego, którym 
jak wiadomo jest hr. Adlerberg. Teraz niedawno 
mianowano prezesem tego gabinetu prywatnego radz- 
cę tajnego barona Meyendorfa, i prezesostwo to 
tworzyć będzie oddzielny urząd, zawsze jednak za­
leżny od ministra dworu cesarskiego. To nazwisko 
gabinet, do którego zwykle przywięzujemy znacze­
nie polityczne, mogłoby wprowadzić w błąd niektó­
rych czytelników. Gabinet prywatny cesarski nie ma 
prawie żadnój styczności z polityką; administruje 
on majątkiem cesarskim i jego dobrami, zamkami, 
fabrykami, ogrodami botanicznemi i t .  d. pobiera o- 
płaty od niektóryoh plemion Syberyi wschodniój, 
płacone w naturze, po większój części futrami. Fu­
tra te przesłane są do Petersburga i tam sprzeda­
wane za staraniem gabinetu prywatnego. Prócz te­
go gabinet ten obowiązany jest zakupywać i prze­
syłać rozmaite przedmioty jako to: tabakierki, pier­
ścienie, zegarki, któremi cesarz obdarza wiele pry­
watnych osób. r

Wspomnione wyżój świeżo ogłoszone instrukcje 
dla prezesa gabinetu pry watnego brzmią: „Prezes ga­
binetu prywatnego J. C. Mości ma być mianowany i 
uwalniany przez ukazy cesarskie. On prezyduje w ga- 

jtk° jego zwierzchnik najbliższy, nadaje na- 
tu h alerunek interesom, pilnuje ogólnego we wszy­

stkich oddziałash porządku, a przedewszystkiem ma 
nk pieczy interes J. C. Mości. Pod jego zwierzchni­
ctwem zostają członkowie gabinetu prywatnego i 
wszyscy inni urzędnicy. Do prezesa należy: a) ko- 
respondencya z ministrami i równemi im osobami: 
a w razie potrzeby z senatem rządzącym, b) Miano­
wanie , oraz przenoszenie urzędników [w gabinecie 
prywatnym i wydziałach pod zarządem tęgzi zóstw-
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jących, do Ylój klasy włącznie, c) Rozdział pomię­
dzy nich nagród pieniężnych z pozostałości od summ 
etatowych, niemających szczególnego przeznaczenia, 
d) Wprowadzenie w wykonanie objawianych mu roz­
kazów cesarskich, o wydawaniu pieniędzy i rzeczy, 
(o tem ma być zawiadamiany minister dworu ce­
sarskiego, za pośrednictwem doniesień, przedsta­
wianych co miesiąc do cesarskiego potwierdzenia), 
lub innych przedmiotach, e) Wybór przedmiotów 
brylantowych i innych, udzielanych rozmaitym oso­
bom. f )  Wszelkie rozporządzenia względem wydat­
kowania summ etatowych, równie jak względem za­
twierdzonych wykazów, kosztorysów i dostaw, g) 
Zatwierdzenie nowych dostaw na rachunek summ 
komnatnój i innych, zostających do rozporządzenia 
gabinetu, oraz kupno kosztownych kamieni i przed­
miotów na podarunki, jeżeli wydatki na te rzeczy 
nie przechodzą 7500 rs. h) Upoważnienie co do 
połamania kosztownych rzeczy, na ten cel kupio­
nych, oraz tych z pomiędzy nich, które z powodu 
dawności lub rysunku uznane będą za niezdatne do 
użycia, i) Ostateczne zatwierdzenie protokółów ga­
binetu co do wszelkich innych interesów ulegają­
cych rozpoznaniu gabinetu i niewymagających upo­
ważnienia cesarskiego, lub ministra dworu. k) i»e- 
cyzya w powyższych granicach 
dzającego fabrykami cesarskiemi, który z j p y 
czyny składa wszystkie raporta już me wprost mi 
nistrowi dworu lecz prezesowi gabinetu prywatnego, 
i )  Upoważnienie do sprzedawania w gabinecie przez 
licytacje futer kosztownych. A zatem prezes przed­
stawia fninistrowi dworu cesarskiego mteresa: a) 
W przedmiotach wymagających najwyższego upowa­
żnienia. b) Względem zatwierdzenia dostaw i ku­
pna rzeczy na summę, przechodzącą 7500 rs. c) 
Względem wyjednania nagród dla służących w ga­
binecie i pod jego zarządem oraz udzielania wsparć 
z summy komnatnój. d) W takich przedmiotach, któ­
rych podanie do wiadomości ministra uzna za po-

l" ! _  Dzienniki petersburskie z 7go kwietnia ogłaszają 
ukaz cesarski z 19go (30) marca do Zarządu wo­
jennego wydany, mocą którego Cesarz nadaje kilku 
pułkom, które odznaczyły się w wojnie wschodniój 
rozmaite insygnia honorowe, a prócz tego poleca, 
aieby pułki, które odznaczyły się w tej lub dawniej­
szych wojnach, zachowały na zawsze swoje pierwo­
tne nazwy obok miana nadawanego im od nazwisko 
szefa pułku. Dwa ustępy tego ukazu, w których za­
warte są powyżój wymieniono przepisy, brzmią jak 
następuje:

„W dowód szczególnój monarszój łaski za czyny 
waleozne dokonane przez wojska podczas ostatnie 
wojny, Cesarz oprócz insygniów, nadanych rożka 
zem z 30go sierpnia 1856 r., nadaje jeszcze: bata 
lionom lmu i 3mu Zamojskiego pułku piechoty, cho­
rągwie św. Jerzego z napisem: „za przejście Dunaju 
l ig o  marca 1854 r.“; batalionom 2mu i byłemu 4u 
czynnemu, obecnie 4mu rezerwowemu pułku lubel­
skiego oraz 2mu pułku Zamojskiego, takiź sam na- 
nis do posiadanych przez nich chorągwi św. Jerze­
go przyczem wszystkie pomienione bataliony zacho- 
wu’ia na swych chorągwiach dawne napisy; lekkiój 
zaś bateryi Nr. 8, 15 brygady artyleryi, trąby sre­
brne św. Jerzego z napisem: „za przejście Dunaju 
l ig o  marca 1854 r.“; pułk grenadyerów jenerał- 
feldmarszałka księcia Barklaja-de-Tolli, ma odtąd 
nazywać się „pułkiem nieświezkim grenadyerów ks. 
Barklaja de Tolli.“

„Cesarz dla uwiecznienia pamięci czynów wojen­
nych, dokonanych przez pułki podczas gdy nosiły 
dawne nazwy, rozkazał, aby te z pomiędzy nich, 
które noszą obecnie nazwy swych szefów, zacho­
wały oprócz tego swe nazwiska, co ma być i na 
przyszłość przy mianowaniu szefów zachowywanem.

Na tój zasadzie następujące pułki tak się mają 
nazywać: W jeździe: Kirysyerskie: „Jekaterynosła- 
wski kirysyerów,“ (drugie przemijające nazwy na­
dane pułkom od nazwiska ich szefów opuszczamy. 
P. R.) „Głuchowski,* „Pskowski," „Malo-rosyjski," 
„Nowogrodzki"; dragońskie: „Moskiewski drago­
nów,* „Noworosyjski," „Kargopolski," „Kinburnski," 

Kazański,* „Rygski," „Twerski," „Niźogrodzki," 
Siewierski," „P ere jes ław sk iu łań sk ie : „St.-Pe- 

tersburgski ułanów," „Kurlandzki," „Smoleński," 
Charkowski," „Litewski," „Wołyński," „Woznie- 

sień^ki," „Odeski," „Czugujewski" „Biełgorodzki," 
„Włodzimierski," „Jamburgsk.;* husarskie; „Szum 
Iki husarów" .Pawłogrodzki," „Elizabetgrodzki,

„Iziumski," „Achtyrski, *lKekghoI’mghi grenady8_

luje w długim artykule obecny stan rzeczy w Księ­
stwach, przedstawiając go naturalnie w świetle przy­
chylnym dla polityki tureckiój, i dowodzi, iż zjedno­
czenie Mołdawii i Wołoszczyzny jest prawie nie­
podobne z powodu różności interesów tych dwóch 
krajów. Według tego dziennika, Mołdawianie i Wo­
łosi mają różne, a nawet zupełnie odmienne dąże­
nia i widoki. W Wołoszczyznie trwa dzisiaj wielkie 
wzburzenie umysłów, przeciwnie w Mołdawii jest 
zupełnie spokojnie; Wołosi pragną i dążą do utwo­
rzenia silnego i niepodległego państwa, przeciwnie 
Mołdawianie chcą, ażeby obecny stan i stosunki po­
zostały nadal. Wysoka Porta— mówi dalój dziennik 
turecki— wychodzi ze stanowicka, iż obie te pro— 
wincye potrzebują stałej, trwałój i ich interesom 
odpowiednićj organizacyi; dla tego zważać będzie 
jedynie na przedstawienia prowadzące do tego celu, 
a odrzucać stanowczo wszystko, coby uwłaczać mo­
gło prawom sułtana.

Do artykułu tego nie potrzebujemy dodawać ża 
dnych objaśnień, gdyż już kilkarotnie przedstawili- 
my politykę Porty względem Księstw Naddunajskich 
przeciwną jak najmocnićj zjednoczeniu tychże, a 
polityka ta jest najlepszem objaśnieniem powyższego 
artykułu.

Tenże sam dziennik carogrodzki donosi, iż wybo 
ry do dywanów, tak w Mołdawii jak w Wołoszczy­
znie, za kilka dni się zupełnie ukończą, a dywany 
zbiorą się najpóźniej za trzy tygodnie w Jasach i 
w Bukareszcie.

Obok tój sprawy mołdo-wołoskiej, naleźącój do 
spraw wpółzagranicznych, rząd turecki zajmuje się 
ciągle wewnętrznemi ulepszeniami, usiłując lubo do­
tychczas bezskutecznie podnieść stan kraju. Prze- 

szystkiem przekonał się o konieczności zbudo­
wania dróg w całem państwie i połączenia niemi 
szczególniój wielkich miast i targowisk w europej 
skich i azyatyckich prowincyach; przekonał się, że 
jedynie przez ulepszenie komunikacyi podniesie za­
możność kraju, rozwinie rolnictwo i zużytkuje się 
skarby, któremi natura bogato uposażyła prowincye 
ottomańskie. Dawni przeciwnicy budowania dróg 
w Turcyi utrzymujący, iż tym sposobem ułatwia się 
nieprzyjaciołom wdarcie się do wnętrza kraju, za­
milkli. Radzie tranzymatu przedłożono rozmaite pla­
ny całego systemu dróg, a rada ta po ich zbadaniu 
przedstawi je  sułtanowi do zatwierdzenia. Według 
tych projektów każdy włościanin powinien 4 lub 5 
dni rocznie pracować przy budowie dróg, i mniemają, 
iż każdy z nich z chęcią weźmie wyznaczony udzia' 
w tój pracy, zważając na korzyści jakie z budowy 
dróg otrzyma. Obecnie zawarto już układy z kilko— 
mi inżynierami francuzkiego korpusu dróg i mostów, 
którzy mają kierować budową gościńców w Tuicyi. 
Z drugiój strony donoszą, iż przedsiębiorstwo, któ­
rego podjął się bankier angielski członek parlamen­
tu Layard, to jest założenie kolei żelaznój z Rusz- 
czuku n a d  D u n a je m  aż do zatoki S a r o s  i Saloniki 
nad morzem E g ie js k ie m ,  m o ż e  n i e  d o jd z ie  do sku­
tku z powodu, źe k a p i ta l i ś c i  europejscy nie biorą 
udziału w tóm przedsiębiorstwie.

Porta zamierza urządzić osady wojskowe kozackie 
w Dobruczy i na delcie dunajskiej. Mechmed Sadyk 
pasza (Czajkowski) ataman tureckich kozaków, udał 
się w tym celu do Dobruczy. Te osady wojskowe 
zamierzają urządzić z 7 do 8 ty ięcy kozaków, któ­
rzy w rozmaitych czasach a szczególniój po zburze­
niu Siczy przez wojska rosyjskie, wyemigrowali do 
Turcyi pod wodzą Nekrasy i osiedli nad Dunajem, 
oraz z Tatarów, którzy tak dawniej jak i świeżo z Kry­
mu do Turcyi wyszli.

Te wiadomości z Turcyi europejskiej zamyka zwy­
kłe doniesienie o pożarze; tą razą spaliło się w Sku- 
tari przeszło 100 domów.

A m e r y k a .

W piechocie, grenadyerskie:
, J , -  ,St.-Pe.ersburg.kif“
wski," „Zmudzki," „Kijowski," ^ a ł o ,
terynosławski," „Moskiewski," « ’ Erywań-
rosyjski," „Fanagoryjski,* „Astrachański, „ Y
ski," „Gruzyjzki “; piechotne: „Newski piechoty, 
„Koperski," „Kaługski,* „Libawski," 8 t a r ^  
landzki," „Pskowski," „Biełozierski “ ^A rchangel^ 
grodzki," „Czernigowski," „Bryański, „ .° "ovl  ’ 
„Kazański," „Borodiński," „Kabardyński, 
wański". Cesarz raczył mieć zupełne przekona 
że pułki otrzymujące dawne swe nazwy, pozostaną 
i nadal ożywiono temiż uczuciami męstwa, gorącej 
gorliwości i niezachwianego przywiązania do tronu 
i sławy oręża ojczystego, jakiemi odznaczały się 
zawsze w walkach jak i wśród pokoju.

T u r c y a .
Szczegółowe wiadomośoi i dzienniki z Turcyi przez 

Tryest nadeszłe sięgają do 10 kwietnia. Ze wszy­
stkich spraw reorganizacya Księstw Naddunajskich 
najmocniój zajmuje w tój chwili Portę i świat poli­
tyczny carogrodzki. Journal de Constantinople ma-

Wielka kwestya jest obscnie przedmiotem obrad 
gabinetu jak donoszą z Nowego-Yorku pod dniem 1 
kwietnia, chodzi bowiem o ustanowienie linii go­
ścińców łączących ocean atlantycki z oceanem spo­
kojnym. . . . .

W tój chwili znajduje się właściwie jedyny go 
ściniec przez Panamę, dziś niejako zakwestyonowa- 
ny z powodu zajścia między Stanami Zjednoczonomi 
a Nową Grenadą. Rzeczywiście dawny gościniec 
przez Nikaraguę całkiem jest nie do użytku. Nie tyl­
ko bowiem, iż był obecnie teatrem wojny napół do- 
mowój, napół zewnętrznój, lecz ponieważ jest celem 
zazdrości wielkich kompanij statków parowych w N. 
Yorku, jako to Vanderbil, Morgan i Georges Law. 
Walker i jego flibustiery, jakkolwiek dobrą mają o 
sobie opinię są maryonetkami, które Yaneerbil i Mor­
gan jeden w tę drugi w owę stronę pociągają za 
sznurki. Długo to jeszcze potrwa, bo gdy jedne 
maryonetki znikną ze sceny, będzie je można je ­
szcze zastąpić innemi.

Zaprzeczyć niemożna, że dla Stanów Zjednoczo­
nych nader ważną jest rzeczą zapewnić sobie posia­
danie gościńca międzyoceanowego, któryby dosięgał 
zatoki meksykańskiój. Przypominam sobie, że p. 
Buchanan będąc jeszcze sekretarzem stanu ofiaro­
wał 15 milionów dolarów za ten gościniec, nic więc 
dziwnego, £e dziś jako prezydent stara się dopro­
wadzić do skutku myśl, którą jeszcze powziął jako 
minister Stanów Zjednoczonych.

Jest nadto jeszcze kolej żelazna z Honduras, lecz 
zdaje się, iż Anglia chce ją obrócić na wyłączny 
swój użytek. Gdyby W. Brytania niemiała tój myśli, 
trudnoby pojąć dla czego dumny Albion tak uprzej­
mie ustąpił Stanom Zjednoozonym wyłączną kontrolę 
kolei żelaznój panamskiój.

Jeżeli Anglia ustąpiła z Greytown naprzód, a na 
stępnio w wysp zatoki, wiedziała ona dobrze, 
zachowując Belizę zostawać bedzie w pobliżu Poerto 
Cabell® i Truxillo, i że tym sposobem w Honduras

osiągnąć będzie mogła korzyści międzyoceanowój 
somunikacyi; niemając przyczyny lękać si? wyboru 
aki Stany Zjednoczone zrobią między Nicaraguą, 

Tehuantepec i Panamą.
Z tego wnosić można, że Anglia zaratyfikuje trak­

tat, w który senat wprowadził poprawki, źe p. Bu­
chanan kupi Tehuantepec od Meksyku, jeżeli nieu- 
zna za lepsze opanować międzymorza Panamy.

Ostatnia ta ewentualność w formie mniój więcój 
zamaskowanój, bliższą jest spełnienia niż w Europie 
sądzą. Rzeczywiście dowiadujemy się, że układy pro­
jektowane z rządem N. Grenady przez p. Morse, mi­
nistra pełnomocnego Stanów Zjednoczonych, niezo- 
strły na prawdę rozpoczęte, gdyż rzeczpospolita ta 
odpiera od siebie wszelki rodzaj odpowiedzialności 
za popełnione tamże mordy wibraniając się dać ja­
kiekolwiek wynagrodzenie lub rękojmie, że się po­
dobne katastrofy niepowtórzą.

Ultimatum ułożone przez p. Morse jest według 
dziennnika il Tiempo jeżeli nie w następujących sło­
wach, to przynajmniój następującej treści:

1. Rozdział dróg międzyoceanowych na dwa wolne 
neutralne obręby, rządzone przez administracye o-

sobne, lecz zależne od rządu N. Grenady.
2. Zapewnienie instytucyi sądów przysięgłych 

wolności sumienia, niezbędność pewnój własności do 
głosowania; wszyscy mieszkańcy są obywatelami.

3. Administracya tych obwodów, winna dawać po­
moc towarzystwu kolei żelaznój w razie zaś niedo­
trzymania tego, konsul Stanów Zjednoczonych bę­
dzie miał prawo uorganizować policyę i pobierać 
nawet czasową opłatę tak od kolei żelaznój jak od 
podróżnych. W tój mierze powaga konsula wyższą 
będzie od p o w a g i  Zgromadzenia lub municypalności, 
od których towarzystwo kolei żelaznój pod tym wzglę­
dem niezależy.

4. Ustąpienie Stanom Zjednoczonym wysp Tabo- 
ga, Flamenco, Perico i Colebra, w pobliżu Panamy 
na zupełne posiadanie i własność, dla zbudowania 
tamże arsenałów i magazynów.

5. W razie potrzeby obydwa obręby będą mogły 
być zaszczytnie zajęte przez siłę zbrojną Stanów Zje­
dnoczonych.

6. Prawa jakie N. Grenada posiada do kolei że­
laznój, ustąpione zostaną Stanom Zjednoczonym. Wy­
nagrodzenie za mordy dokonane 15 kwietnia r. z. 
wypłacone zostanie przez N. Grenadę z odciągnie- 
niem znacznój sumy (cyfra jój nie jest oznaczo­
ną), którą Stany Zjednoczone przyrzekają odliczyć 
dla r eczypospolitój nowo-grenadyjskiój, jako odwet 
za wzyż wyrażone koncesye.

Konwencya ta zdaje się czytającemu marzeniem, 
a jednak dzienniki amerykańskie biorą za z łe , że 
minister spraw zagranicznych tój zelżonój rzeczypo- 
spolitój przyjąć niechciał ani nawet ad referendum 
odpisu tych potwornych propozycyj. Mówią nawet o 
wysłaniu kilku statków wojennych ku brzegom N. 
Grenady.

Jenerał Heran zięć b. prezydenta Mosquery, wy­
słany zos ta ł do W ashingtona, aby w prost z naszym 
gabinetem traktować. Ponieważ zaś p. Morse uwie­
rzytelnionym był przez p. Pierce, spodziewać się na­
leży, że p. Buchanan odczytawszy mowę swą inau­
guracyjną nieposunie się do takowego nadużycia siły.

Statek „Illinois", któremu zawdzięczamy te nowi­
ny wiózł blisko 5%  miliona franków w złocie. Od 
początku r. b. przesyłki piasku złotego znacznie są 
mniejsze i w ostatnim kwartale wynoszą tylko 11 
milionów franków, chociaż płodność kopalni jest ra­
czej większą niż mniejszą, jak w odpowiednim pe- 
ryodzie 1856 r. i chociaż w Kalifornii użalają się na 
brak pieniędzy.

Wiadomości z tego gasnącego Eldorado mniejby 
interesowały, gdyby nie druga decyzya sądu naj­
wyższego w Sacramento, nieodstępująca od zasady 
nieistnienia długu państwa z powodu zgwałcenia 
konstytucyi miejscowój, a nadto oświadczająca, źe 
nie jest w mocy prawodawstwa poprawić błąd po­
pełniony. Jedyne byłoby zatóm lekarstwo dla tych 
oszukanych wierzycieli w poprawce samój konstytucyi, 
gdyby trzecia decyzya tego niezłomnego sądu naj­
wyższego, jednozgodnie z poprzedniemi nie wyp»> •

Toczy się sprawa kasyera Bates, którego 
zamieniony w Izbę najwyźszój sprawiedliw o^ 
sądzić o przeniewierzenie się w ilości > J 
Tenże sam Bates był już przez sędzieg®
puszczony na wolną nogę z a ,.k a u .cyA m 0 L i  0 W al-

„Illinois* nieprzynosi żadnej wiad 
kerze ani Loukrydzu; lecz przywiózł 137 fl.bu.tye- 
rów, 
ców

w n a  sk le p ie n ie  n a  środkow ym  słu p ie , k tó ry  zap ew n e  n ie  
m u s ia ł b y ć  d o s ta te c z n ie  podm urow any, a lbow iem  k ie d y  o- 
b e c n ie  w  ce lu  p rz e g ro d z e n ia  ty ch  sta jen  p o p rzeczn a  śc ia ­
n a , zam ierzo n o  b ra ć  p o d  n ię  fu ndam en t, s łu p  s k rę c ił  s ię  
i sk le p ie n ie  ru n ę ło . Z  pom iędzy  trz e c h  m u rarzy  M a rc in  
J a n o tk a  z  C z a m ć j w si w yd o b y ty  z o s ta ł nieżyw y z  p o d  
g ru zó w , d w a j in n i  są  r a n ie n i ,  je d e n  l i ó j ,  d ru g i zaś m a 
podobno  z g ru c h o ta n ą  nog ę .

r “ f>*ciuw p u u u c z u y c u  i 
W iedeń . Kursa telegraficzne % dn. 

A ugsburg  0 5  /8 —  H a m b u rg  7 7 */4 . —  I  
11 k r .  P ary*  1 2 1  %  —  A g io  od  zlo t

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
20 kwietnia. 

L o n d y n  z łr .  10 
Agio od  z ło ta  7 % ,— Me­

talik i 5 -procent. 8 8  /4 .  —  |*. d to  6 -j,r00e n t  —  P o iy -  
ezfca narodow a 6 -iw o o eo t 8 4  » % # _  O b lig i in d em n . g a li­
cy jsk ie  6 -procent. 7 9 ^ /g M o ta li  k i  4 % - p r  7 4 . —  Me 
t* iik : 4 -p??oent. 65  /8 . Metaliki 8-p ro c e n t. — . Losy 
1 8 8 4  roku 8 4 7 .—  d to  s ro k u  1 8 8  0 1 8 7 .  —  d tte  
s  r .  1 8 5 4  4-proc- l O S ’/a  A koye B ankow e 1 0 0 4 % . —  
A kcyę kolo- tela* . pótoocnój 2 8 2 0 .  —  A k cy e  k re d y t a
ru chom ego  2 6 3 % .

Kur* * 20 k w ie tn ia . H u b ie  srebrne
n a  m on. p o lsk ą  śą d . 1 0 0 % .  płaca 100 . —  Banknoty au-
u tryaokie : za 1 0 0  z łr . m k. śąd . z lp o l. 4 1 4 ,  p t .  ą j j ___
P ru sk i kurant: za  1 5 0  złr. m k. ią d a ją  tarów * 8 % ,  płaca 
9 7 % .  — Cwancygiery i .  1 0 6 % — p ł. 1 0 4 Y 4 . Imperyały 
roś. i .  z łr , 8 k r . 2 2 ,  p ł .  z łr . 8 k r . 1 4  m k.— Napoleon d’ory 
2 0 -fra n k . zad . z łr . 8 k r .  1 0 , p ł. »!*• 8 k r. 4  m k. —  
D u k aty  w aśne ho lend . są d . z łr . 4 k r. 4 6  p ła c ą  z łr ,  4  
zr. 4 0  m k. —  D u k aty  a u s tr . śąd . z łr . 4  k r , 4 8  p ła o t  
z łr .  4 k r . 4 2  m k .—  L is ty  zastawna polskie z k u p o n am i 
b ie ś . śą d . 9 7 %  o łac . 9 7. —  L isty  zast. galio. z  k u p o n , 
śą d . 8 8 % ,  p ła c ą  8 8 * / , .  —  O bligacye  Indem n * k u p o n , 
śą d a ją  81  */9 . p łacą . 8 1 .  —  N ow e p o tyczka n -ro d o w a
z r . 1 8 6 4  śą d . 8 4 % .  p ła c ą  88*/«-

Kur* **>i*dl*ńsMi z 1 8  k w ie t. M eta lik i 8 8  ‘/ 4.  N ow a 
pożyczka 6 5 % . — A kcye B an k u  w iedeń . 1 0 0 8  —  Akoye 
kolei śe laznó) pó łnoc. 2 2 4  %  — Agio od z ło ta  7 % ,  od 
s re b ra  4 1/ , .  —  O b lig . uw oln  g ru n t. 7 8 % .— Pośyozka 
ost*tn>» n arodow a 8 4 % .  P rom essy  galicy jsk ie  1 0 1 .

10 ?.* Y , i  - i  ; r  ,iietyoh przez mieszkań- 
’ hojnie.

Telegraf donosi’, źe 90 tych nieszczęśliwych zwy 
cięzców zawinęło do N. Dr ean •_

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 2 0  kw ietn ia. N a  p o sie d zen iu  O d d z ia łu  n a u k  

p rz y ro d n ic z y c h  i śc isłych c . k . T o w a rz y s tw a  n au k o w eg o  
k ra k o w sk ie g o  w  dniu  17  b . m . p ro fe s o r  S k o b e l w  u zu ­
p e łn ie n iu  opisu to p o g raficzn o -lek arsk ieg o  w ó d  p o d g ó r­
sk ich , m ia ł rzec* o zd ro jo w isk u  rz e g ie s to w sk ie m  i  śu liń -  
sk iem . P rofesor M a jer ro z e b ra ł  p rz y p a d e k  z łu d z e n ia  w z ro ­
k u , m ocą którego,^ m im o ró w n o śc i w szy stk ich  w aru n k ó w  
fizycznych, p rzedm io ty  ró w n e  w y d a ją  się  n ie ró w n em i lu b  
n a  odw rót, p rzekonaw szy  d o św ia d czen iem , i e  z łu d zen ie  w  ty m  
ra z ie  je s t  p ro sty m  s k u tk ie m  m y ln o śc i są d u , o p ie ra jąceg o  
się  na  w aru n k ach  u b o c z n y c h . O ko liczn o ść  t a  p o słu ż y ła  
zarazem  do u w a g  n a d  zn aczen iem  u d z ia łu , j a k i  sp raw a  
duchow a m ieć  m u si p rz y  czynności zm ysłów .

—  P o d a n ą  p rz e z  n a s  w iadom ość w  n u m erze  p o p rze- 
dniem  o z a w a le n iu  się  sk le p ie n ia  i  p o ran ien iu  sku tk iem  
teg o  p rz y p a d k u  tr z e c h  m u ra rzy , o ty le  sp ro s to w ać  win­
n iśm y , i i  z d a rz y ło  się  to  n ie  w  t a k  zw anym  ar/ e“ .a l!  
m ie jsk im  le c z  w  s ta jn iac h  k o sz a r  trę b a c z y , gdz ie  n ieg  y 
m ie śc iła  s ię  ż an d a rm ery a  k rak o w sk a  naprzeciw  kości a 
Ś . Id z ie g o . W  sta jn iac h  ty o h  w sp a rte  j e s t  * daw ien

Przegląd polityczny.
Depesse telegraficzne.

P a r y ż  18go kwietnia. Książę Daniel odwiedził 
wczoraj po*ła tureckiego. La Patrie zamieszoza n - 
dzielone sobie pismo cesarskiego sekretarza Mocquar- 
ta, zaprzeczające doniesieniom, jakoby książę Napo­
leon uporczywie się wzbraniał wyjechać do Tulona 
dla powitania W. ks. Konstantego, a wzbranianie się 
to jak również zamierzony niby z tego samego po­
wodu wyjazd admirała Hamelina, który miał jechać 
w miejsce księcia, są czczym wymysłem.

P a r y ż  19 kwietnia. La Patrie zamieszcza artykuł 
półurzędewy, który mówi, iż wiadomości dzienni­
karskie o stanie sprawy neufchatelskiój bywają nie­
dokładne, a nic pewnego w tój mierze wiedzieć nie 
można, gdyż pełnomocnicy zobowiązali się do bez­
w arunkow ego milczenia.

K o p e n h a g a ,  i 7go kwietnia. P. Scheele odjeż­
dża jutro do Pinneberga (minister ten świeżo uwol­
niony, jest zarazem rządzcą Pinneberga P. R. Cz.), dla 
objęcia tam swojego urzędu. Reskryptem królewskim 
nakazano ministrowi wojny załatwiać tymczasowo 
bieżące czynności ministerstwa holsztyńskiego, a mi­
nistrowi marynarki czynności spraw zagranicznych.

L o n d y n  18go kwietnia. Parlament przystąpi 30 
b. m. do wyl oru prezydenta swego (speaker). Izba 
handlowa w Nowym-Yorku zaniosła petycyę do pre­
zydenta Buchanana, aby wysłano posiłki dla wzmo­
cnienia eskadry Stanów Zjednoczonych na wodach 
chińskich. New-York-Herald spodziewa się spokoj­
nego załatwienia sporu między Hiszpanią a Me- 
xykiem. _____ _

ósmego posiedzenia konferencyi w sprawie neuf- 
chatelskiój nie było dotąd. Wnioski co do jój roz- 
strzygnienia przez porozumienie się czterech mo­
carstw z wyłączeuiem Prus i Szwaj caryi, potwierdza- 
ą się. Hr. Walewski miał się zająć napisaniem w 

tym duchu projektu i takowy złożył podobno 14go 
na ręce pełnomocników. Dzienniki szwajcarskie je­
dne utrzymują, że Prusom i Szwajcaryi pozostawio- 
nem będzie do woli przyjąć lub nie podane sobie 
wnioski, że żadne z obu państw spornych nie znaj­
dzie w tym projekcie zupełnego zadowolenia, ale 
że większość w konferencyi oświadczy się mimowol­
nie za Prusami; inne zaś dzienniki są tego zdania, 
że tak Szwaj carya jak i Prusy nie przyjmą propo-

^Nie bez przyczyny podaliśmy w wątpliwość pisząc 
dziś z rana o Hiszpanii, ż e  w ypadek  wyborów nie 
był konieczną skazówką w zm ocnien ia  r aeza» al­
bowiem wieczorem przynosi nem /n^P- 9« wiado­
mość o pogłoskach, jakoby upadek tego ministra był
prawdopodobnym, a w tak>™ r®z‘° 2 h  Y g0 
0 ’Donell lub Bravo Murillo. Narvaez miałby się u -

1 .k»«o* l«-
te™ ieszcze wówczas niedoszło tam doniesienie o 
oodoisaniS pokoju między pełnomocnikiem perskim i
angielskim w Paryżu, a nawet nieprzeczuwano, aby
t o i f n n b ó i  p r z y s z e d ł  do skutku. Obie strony gotowały
się do dalizego boju, szczególniój zaś Persowie. An- 
Z y  pwodaiąbrah wyprawę dla zdobycia Mohame- 
? ‘d, miasj8 warownego na wybrzeżach zatoki perskiej 
przy ujściu Szattu -  Arab; już 23go lutego płynął 
tam pierwszy oddział wojsk angielskich, a cały 
korpus do tego działania przeznaczony ma liczyć 
10,000 żołnierzy. Anglicy utrzymują, że za ich 
zbliżeniem się powstaną okoliczne plemiona arab­
skie i połączą się z nimi, by za ich pomocą 
wyzwolić się z pod władzy szacha perskiego.



ski Teofil w ł. dóbr, K raft Ju liu sz , Dietrich Julius* z W ro - 
* K am illa. Zawilska 
: R udolf z

. . J r —  * »■* VUIIUBA Xś Y Y I U " *
cław ia. Schwarz K am illa, Zaw ilska Franciszka z córką Lu­
dwika, Schwarz Rudolf z Wadowic. Keller Franciszek, Gold- 
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Do dóbr Niewiarów
w obwodzie Bocheńskim przy Gdowie poszukuje się
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któryby nietylke by ł wykształcony w dozorze robotników na­
jem nych, i w iedział jak  na m łocarni zboże młócą i siecz­
karnią sieczkę rż n ą . lecz także, któryby zn a ł się na w yro­
bach naczyń gospodarskich, tojest kowalskich, kołodziejskich 
1 murarskich. Któryby dalój m ógł zastąpić urząd wójtostwa 
dpminikalnego i utrzym ać rygor z czeladzią, a  nie trzym ał 
się zegarów telegraficznych. lecz od wieków ustalonego kom­
pasu. Którenby nareszcie zn a ł argument gospodarski, że 
pszczółka, klaczka i pszeniczka, uszczeżliwia byt ro ln ika, i 
którenby także w iedział, że głównie dobry s ługa  utrzym sje 
byt swego pana. Nie wymaga się od niego odpowiedzialności 
za Opatrzność Najwyższego Stwóroy, ani żeby sam ro b ił, leos 
żąda s ię , zeby tego nie zn iszczy ł, ezóm Bóg udarow ał: 
przeto wymaga się rzetelności w utrzymywaniu zapisów naj­
mów i utrzymywania sprzętów rolniczych w porządku, i a -  
żeby tak ie  w idział, ja k  wolarz skibo sk łada  i z a jrza ł, kiedy 
fornal obrok rozdaje. Czyli jednćm słowem potrzeba człowie— 
w. j_ _ u .. .  1 ... zawodzie a przytem wiernego,

M. S.

u, Arnstein Adolf, Kalitowski Antoni do W ie - 1 —  '  * u a n c i i i i a u y  « * * ^ /iO C Il a a m S K l C i l  1 Cll£l U Z ie C l   I J  w iuzm ., j» k  woiarz skibo .

* psryrtlch z najsławniejszych fabryk, jakoto: Bayley-
Piver Houbigand-Chardin, Socióte hygienique e ĉ lpilnc«°1 trzezwes° C404;> 

obywatel * Opawy. Władysław po-f e>̂ qne i Odontiny prawdziwie paryskiej, Makassar n raw ifo iw v a n -
ycy  Ungier komisanci i  W rocław ia. I ( r i p l ^ k i  i f  A lzn l/nu l A • i ,  i: • . i  , «  r / /  » J J: wina z Białej. I Si, • daa i ^ 01 ai|griel§ki „woda na płeć*, Eau de princesses, lait de
W ład y sław  hr. Zelińshi dóbi-l tC H IS P S  l .» if  A n    i :   r .

"a ‘warz' v "laiff'e de toilette,'Vinaigre aromatl^ue,“ puszek “do
I y  r  °^oloniu się ’. k; pf'.uszy ••zowar Roman Sołtyk k p°dpółkownik z żoną do Rze I J ^  P^totow  g-umowych, kufrów i ręcznych kuferków, torb i tor beczek 

 ------    I podróżnych, szkatułek skórzanych z wszelkiemi przyborami do podróży.
R  n u r d l n i t    : 1. . 1L _ ;L   i- _______ ± . l:  I . 11 —.  .  . . I I  . J *

HOTEL SASKI.
Zeleeław hr,

SKL Rogawski Apolinary dzierżawca z Olszyny. sKorzanyco z wszeiKiemi przyporami do podróży. —
Bobrowsk! w ł. dóbr z Galicy,•.__________________ ttownież znajduje się w powyższym handlu w Krakowie wielki wybór obi-
^ " I r * i ń „ .  „ i , „ ;  ' i   / t , ,   ,  i  .  .

K O L E J  Ż E L A Z K A  
ykg. c o d z ie n n ie .
Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa :

Do Dębicy . . i 0 f0<,Ilni® 12tój min. 15 p i  południu.
/ o godzinie 9t£j min. 6  wieczorem

Do W ieUozki. {

Do Wiednia

I . , -  ■>- t  r -  J -------- j  —     "  * » i < * n u i i w  " J U U l  U U I-
JC IO W  pokojowych jakoteż i sufitów papierowych, w pięknych kolorach, po- 
jdfu^ najnowsźych rysunków paryskich z fabryki braci Sieburger w Pra-  
|dze po cenach bardzo tanich. £409-1-9)

°  godzinie 6 tćj min. 30 z rana. 
o godzinie 9tćj min. 30 wieozorem.

f ° godzinio 6 tej min. 4 0  z  rana. 
o godzinie 3dj min.

Do W rocław ia f j. f , *,
I W arszaw y 1 0 *o i*lnie 8 ój min

25 po południa 

z rana

Przychodzą do Krakowa-.

{o gadzinie Stój min. 20 z ranę. 
o godzinie 2ćj min. 35 po południu 
/  0 godzinie lOtóJ min. 46 -  ~ ~ L 

'  o godzinie 6 tój min 46 i
z rana

„ _____  wieozorem.
o godzinie l i t e j  min. 
o godzinie 6ój min. 15 wieozorem.

t  Dębicy .

B  W ieliczki 

ti W ied n ia .

li Wrocławia i 
i Warszawy j o godzinie 2ćj min. 65 po południu.

Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa;
odchodzą I  0 IHdj min. 15 przed południem

\  ° godzinie 2ój po północy.
Z  K ra ko w a  do D embicy:

p ru y ch o d z ,. . j J  ? ^ i n 3
H:. Aińt-■■ »       j>   J  fj,. k

TOMASZ GÓRECKI
Handel swój

towarów stalowych, żelaznych i 
norymbergskich

pod znakiem  LW A przy ulicy Grodzkićj
w  K r a k o w i e

26 nr.a'4 i |  po ł«^OI>y,i zaopatrując Ciągle w najlepszy i różnogatunkowy
P J tychże dobór, bo sam celniejsze fabryki Państwa A nstryac-

kiego jakoteż zagrauiczue corocznie zwiedzaj w nich towary 
wybiera i sprow adza, niniejszem ośmiela sie polecić tak Sza- 
nownćj Publiezności m iejscowćj, jakoteż i do Krakowa p rzy - 
bywającój. Przy sprzedaży, wykaże rzetelnie nietylko mniej­
szą lub większą dobroć gatunku m ateryału , ale także mniej­
szą lub większą dokładność każdego z niego wyrobionego 

Iprzedm iotu, a w edług tych przymiotów rzetelną j  go cenę. 
I Zanim szczegółowy opis wszystkich przedmiotów w handlu 
I jego do nabycia będących drukiem dla wickszćj dogodności 
I  tm o m iłj  PobBcm Soj og łosi; ośmieli, się oł>eonie polecić 
I Je j szczególniej prócz powszechnie w przemyśle i gospodar- 
[stwie koniecznych przedmiotów: 1)  Okucia do drzwi i  okien, 
2 )  z a m k i , (3)  k łó tk i angielskie z wspólnemi kluczami i kłó tk i 
św iątnickie, 4 )  p iły  tartakow e, traczne i poprzeczne z fa­
bryk angielskich i holenderskich, 5 ) pilniki, klucze do śrub, 
sznajdyże do robienia śrub , śrubsztaki m ałe i ślusarskie. 6 )  
maszynki do krwi puszczania, trokary, 7 ) sikawki francus­
kie ogrodowe mogące s ło iy ć  i dogaszenia ognia, 8 )  muszle 
do pasztecików, 9 ) żelazka do prasowania z duszami i bez 
tychże, U ogrzewane węglem, oraz moździerze do ogrzania 
dttsz, 10) dobór nożów Stołowych, scyzoryków, nożyczek, 
11 )  brzytwy angielskie i heilbrońskie, 12 )  klatki druciane

Zwraca się szczególną uwagę 
Panów Ekonomów na następujące 

doniesienie:
Na żądanie wielo Gospodarzy i Posiadaczy bydła doświad-
u l o m  U I t i l i r n m  V . —  _________ I U  !  Sm__J  .

FABRYKA M I D I
w  Przegorzałach

w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, za zezwoleniem o. k. 
W ładz krajowych założona — w ynalazłszy nowy rodzaj 

mąki nawozowój czyli

m ą l i l  s p o d i o w e j ,
ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, iż rzeczona 
m ąka według uznania Dyrekcyi c. k. Instytutu Technicznego 
w Krakowie z dnia 26go marca 1857 Nr. 57, stoi w rzędzie 
pierwszych nawozów mineralno -  zwierzęcych i z wielką ko­
rzyścią za granicą do uprawy gruntów jes t używ anąj bogata 
je s t bowiem przeważnie w fosfan wapna zasadowy i ma 
w sobie węgiel zwierzęcy, który  przez sw ą gębczastość przy­
czynia się do pomnożenia w gruncie pożywnośoi roślinnej, a 
* fosfanem wapna zasadowym, posiada w łasność spulchnienia 
gruntów, udzielając tymże wyższego stopnia ciepłoty 

'-'O się tyczy stosunku działania nawozowego w gruntach 
1 Chemicznego składu mąki spodiowej. uważam za dostate-
dłag"robto^e,? . on/ j f e . p - V  Gospodarzom nadmienić, iż we­
dług robionych doświadczeń przez akademie rolnicie i za- 

wołanych agronomów0ł   r ----- -J  . .  wsz.a.aaa.va.j OOSWIUU- ■ "  — Ugronouiow
czałem i używałem  przez dłuższy czas na rozmaityeh d o -1 16U .611  C C l l t l i a r  t e j  m a k i  r ó w n a  e io  1 R f t

i „ ,MoM„b centnarom naw ozi bydlę0« lo
p r o s z e k  p o ż y w n y  I_  "  ^  |znaczną przysługę, jak  to sama Dyrekoya c. k  Instytutu

Technicznego już uznała, odsyłam PP. Pretendentów nod 
względem szczegółowych korzyści, oraz czasu trwania dzia-
łnlnn£<W łotrn nnwn*n w orninfonh -„  j  ■ .

i  l e c z ą c y  d l a  b y d ł a ,
W  aptece obwodowej W  Korneuburgu | ł ?I““ ści tee°  t' awozu w gruntach; po dowodne p rz ek o rn ie
N iższej A usfry i 8po,v” , ', " n" ”     * ■ • ' A ^ łw,M n"**ł  1 m

powiedzieć, iż takowy

I n s e r a i y .
Sekretarz Towarzystwa sztuk 

pięknych
,raa zaszczyt zawiadomić, iż zamknięcie rachunków rocznych 
Towarzystwa a  razem i w ystawy sztuk pięknych, nastąpi 
w dołu 1 maja r. b. W zyw a przeto uprzejmie pp. Akóyona- 
ryuszów którzy się dotąd z nadesłaniem opłaty  Spóźnili. iżby 
lak  najrychlćj pieniądze nadesłali, inaczćj bńtviem'straoą ^ra

nia ^ e k r e u T ^ 'V o m a t d e m ^ w a w  ^ a d e s ła n o 1" ^ 01 nad.mie_| dwabne • w ełniane, 15) rozmaite ra fk i, 16) proszek do o- 
kDka znakomitych obrazów, ą  jeszcze są spodzfewlne co-? fo k a c h  B0̂ ° r>kk0w- 17)  h « J j ł ę  w różnych ga -
dziennie obrazy'z Paryża Kożaka Brodowskiego Kwiatków 1 tunk««li, 18) wodę kolonską najlepszą, 19) strony angielskie 
żk iego  i innydh ’ * - K w iatków -I n(l fortepian i w łoskie na skrzypce, 20) puszki na lody, 21)

v -  - iw d 19 k w ie tn ia  1 8 6 7  Ip ić ra  do pisania tak zwano szyldkretowo sztuk 100 za 40 kr.
' 'W r Z y .r , .  T*r, ,  » I  i ^Wielki wybór dMlowych, 22) chlyzopompy i irrygatory
W alery n ielagłotcski,\ francuskie, 23) gwoździe .patentowe do przebijania dywanów,

24) wielki wybór szczotek do sukien i włosów, 25) grzebie-
me KKVlilkrpInWA i L-nifianrt rńinńi WiAlbo^Ai Oot I_____  •>. •

yiękne, 13) ceraty na sto ły  i posadzki, na reumatyzmy je ­
dwabne i gumowane dla chorych, 14) pytle francuskie j e -  

jdwabne i w ełniane, 15) rozmaite ra fk i,  16) proszek do o

Krakón
(408)

ż a ło b n e  N a b o ż e ń s tw o
i“ gfdzikr ie* ^ . b- r - w kościele 0 0 . Frańoiszka- 

* lOtej przed południem odbędzie się za 
duszę śp.

ROZALII FOCHT,
^  Publiczność familia

zm»rtój zaprasza.

k tćre

wim

, -  W---- .------     J  gl />uuic~
jw  szyldkretowe i kościane róźnćj wie!kości; 26) harmonijki, 

echtowania, 28) łyżki z chińskiego srebra i
r.rwarżarauzlr I I l a n a K :   2______  .

27) rapiery do fećhtowania 
pakfonowe, 29) pozytyw ki, 30) zapałki 
rów do okien wybór znaczny,

salonowe, 81) sto - 
(3 6 0 -3 -6 )

w j aiu a  i » . u .  .  . . 1,1,1. m  '
Nabożeństwo żatobne

ca d u szę  śp.

we Lwowie
wyszedłszy ze •'spółki z panem L. KUMMEREM,

HEIHTZE & BŁACBERTZ

PIORĄ CEMENTOWE
N, 70 cienkie, N. 71 średnie, N. 72 z szerokim końcem w y­
szczególniają się najw yższą dokładnością, jak ą  dotychczas 
w tym względzie osiągnąć zdołano. Takow eJsą cementowa­
niem prawie zupełnie od oksydowania ochronione i oraz do 
wyspkiego stopnia giętkości przyprowadzone. Dla swćj ukoń­
czonej dokładności mają końce całkiem zaokrąglone, przezco 
ani bryzgają, ani papieru me zacinają, i me mecząc reki 
lekko i wolno na kąźdym gatunku papieru pisać “dozwalają. 
Będąc prawie tak  trw a łem i, jak  w nieporównaniu droższe 
pióra z ło te , przewyższają te ostatnie znacznie sw ą giętkością 
a pomimo tćj zalety, sprzedaje sję p u d e t f e o ,  tojest 1 4 4  
■ z t u k .  w ozdobnem opakowaniu po cenie 8 0  a g r .  we 
wszystkich handlach m ateryałów  do pisania, gdy natomiast 
1 pióro złote więoćj jak  1 ta la r kosztuje.

G ł ó w n y  s k ł a d  u V .  F e u n d t  1 S p ó ł k i  w Ber­
linie. Biorący na sprzedaż otrzym ają stósowny rabat.

Uprasza sie o frankowanie listów.

V. FREUND i Spółka w Berlinie
po ecają swój wyborny sk ład  fabryczny • hurtowy

berlińskich obrazków rodzajowych
o .worzyłl (Berliner Genrebilder) IO O O  s z t u k  d o  IO O  t n l  tn ń .i.a  
laou F e r -1H *  71 'W K Ł O T K l ? Z ,U K  P? ,U U  *“ *•’ ‘Uazleż

(0 9 4 -1 -3 )

  w „  — v . M v u w u . g U  I - i  = . uu^uuue przeKoname
w Niższej Austryi sporządzony, i mogę na żądanie śm iało I?.1? ,  r “z.PrawJ' w tym przedmiocie do Tygodnika rolniczego 

,-i ,„i------  a s  I Krakowskiego napisanej i do rozbioru w Instytucie Techni­
cznym zdziałanego, oraz do wydanego opisu, któren zam a- 
wiający m ąkę spodiową otrzym a gratis.

Zamówienia za gotową zapłatą przyjmuje fa - 
bryka w Przegorzałach, albo w handlu pana 

Rutkowskiego w Rynku na rogu ulicy Siennćj w Krakowie.
Cena jednego centnara m ąki spodiowćl 

Nr. O. je s t  złr. 3 , zaś Nr. 1. złr. 2 kr. 3 0  
p o - I w mon. konw.

Kraków dnia 31go marca 1857.

Dr. Oran, | (339-3) c / ł .  E is e n h a c h .
król. rządowy depart, głów ny lekarz dla bydła.

£  a zgodność dosłowną z oryginałem  świadczy 
W r o o ła w  16 m arca 1857.

Z urzędu głównego rządowego powiatu [

Dostać g o t o ™ ? ; przeł p°wiata \ nAAW ™ P ałacu  W ielopolskich.
w K R A K O W IE u K irchm ayera  w P R Z EM Y ŚLU  u Gaidetsohki | .  « s “ kw ietn ia  o tw arlą  z o s ta ła  t r z e c i a  I  o s t a -

i S yn a . i S y n a  tudzież M achalskiego. f t B l *  ^ ^ i c r a i a c a  “

D  K n m  J środek zaradczy i leczący przeciw słabo- 
„  ściom gruzo łków , osypoe, łylozakow i, g astry - 

cznej febrze, przeciw influencyi, rozmaitym kolkom i ścinaniu 
się k rw ij

n Bvdla rncatpco Prze®*w chronicznćj n ie s tra -  u  u j  U l  U t U g a i C g U  w n o ś c i ,  nad ym aniu , d y o h a -  
w ic y , zatw ardzen iu , rów nież przoeiw  zsin ianiu  m le k a ; niem nići 

Tl I I W 1 P C  przec iw  w sze lk im  s ła b o śc io m  krw i jak o  ' 
”  U iy te o z n y  sio  o k a z a ł.

W rocław  dnia 14 m arca 1857.

C y k l o - P a n o r a m a
w STA N ISŁAW OW IE u J.T o- 

manka.
w TARNOW IE u Franciszka

Jahna.  ̂ | ------ „ \ąrebera.
oraz wo w szystkich prawie znaczniejszyoh miastach Galicyi 

(3 0 1 -5 -6 )

we LW O W IE u F. Tomanka.
  u Iskierskiego.
 u Bierzeckiego i

(366) 0 > 3 )

w cyrkule Tarnowskim
l i n ł A Ć n n n  n l -  P ..  . 1 . 1  „  _  J  . i  . L  _  k i l  — 1 u • .położone, składające się z dwóch w si, z których każda ma 
oddzielny korpus tabularny, jeditak z sobą są  w granicach 
złączone, można takowe nabyć łącznie lub pojedynezo, lub 
też jedno wziąść w dzierżawę. Dobra te m ają gruntu ornero 
morgów 560, łą k  41, ogrodów 9, pastwik 35, lasu twardeeo
1 miękkiego w bardzo dobrym stanie 330 razem 9 7 5  m orrów 
Budynki w dobrym stanie powiększćj części murowane Do­
łożone o 2  mile z Tarnowa o mile od Pilzna, 1 ■/ nj
kolei żelaznćj. Bliższą wiadomość powżiąść można w T

2  ",Ł

t n i a  w y s t a w a  zawierająca następujące widoki- 
C ałe miasto stołeczne M o s k w ę  wraz z całym  'poohodem 

solennym przez miasto do K r e m l u  podczas k o r o n a t  
C e s a r z a  A l e k s a n d r a .  Obraz ten jes t zupełnie sowo n r?

mulący io  ;*k1 e^S ^°czC:?chal<,Wa,,y’

\ n e ™ f  t ó d e S  P ° d  N ° W arr%  W* W ł°“ ech> P«<> J*~

| Na^ifiroria n i " 1 * ?O0h° de,n d° TuilIory<Sw po ślubie Cesaraa 
O b l ę ż e n ie  S y l l s t r y l .
J e r o z o l i m ę  podczas ukrzyżowania Chrystusa P«».

| koniec J  a  r a n a i Ba*

I n i e ^ S e 6  '  rÓiDen,i Pr*eini— ’ J e - c s e

| r tS tb?dZie ’
Cena wnijścia jak  dotąd 12  t e .  m. Ł  Dzied ^ ^ 0^

Bpo<iRi z  paneui Li. HUJVUxH&nAki**? ^oenm er wenreouaerj IO O O  a v t n k  nn
“a własną rękę taki sam handel we Lwowie przy  placu F e r - , 1 A . M F  Z Ł O T E  w małych nartvach 
żynanda ^  domu Hudetza pod L . 19 m. i poleca łaskaw ym  ____________________ małycn partyach.
wz.®,y°.m Szanownćj Publiczności swój nowo-urządzony i jak  

“ opatrzony sk ład  wszelkich m ateryałćw  i pr*y- 
o P'oania, rysunku i malowania, wszelkiego rodzaju 

. _s„r.a n i,y  sprowadzonych, jakotćż wielki wybór z ło -  
nortretow fotoznin ra m ’ P»rtefelów skórzanych do oprawy 
*nvch D rzed m ? o tó w * n y o h ’ PacE“'d e ł, zabawek dla dzieol i r ó -  
^ fu m iark o w “ńszy*heai;nteJryjnych ~  po Cenaoh z‘a ł J'eh *

Antoni KłoouKowtM ttedsktor odpowiedziłlny.

w Un. par. podłag
Reaum irs

- -  6  6

D w a  p o k o j e  o d  f r o n t u  
p r z e d p o k ó j  

n a  c z a s  j a r m a r k u
do w yn ajęcia  z  m eblam i przy ^  r i  

ryańskiej pod L 5 l̂ 8  ^
Bliższa wiadomość u W łaściciela domu nod 1 "ku6 — 1
naprzeciw oberży PoHera na dole. P°d U  59a przy 0p,aeu I

s p r z e d a ż  O w i e c . __ n ln r ia  nitlprnfipi AnW e wsi Długie należącej do Z arszy .. nb a  o-
na gościńcu między Sanokiem i R y m a m i  J  7??%  Sanockim, 
tamecznej po strzyży w czerwiu i S«  ’ b?d?le z «wczarn, I
zdatnych do przychówku wraz z tr*em*~i. ° W‘e C -St0 ® I • •  .—
niezmienną 6 0 0  z łr . mk. do *bycia. J  w e/ naara" a™.' za cen? |  Miejsce przedstawienia przy fc0lico uIi s |  ..
_w;r. W . p r « d a n a Bbyła panu Jó ze lo w ^F ast wJ C n o w to  ^  Bapr2eciw Ja‘ek S Z Z S *  ”  ^

WILLIAMA CARRE.

po 145 z łr . mk. centnar.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE-
(3 8 3 -2 -3 )

Kierunek 
i natężenie wiatr*

W««otn. 
powietraa 
względną

pn.pn.wschodni średni 
Pn pn.wschodni słaby

» '
Pn7^o E S d iT śF S d ii 

wschodni głąby 
w .pł. wschodni słaby

N I

chmurno

pogoda

Ajawlska
■“Powietrz*.

n
n

JBmiana oiepfa

od

+  5*0

# # , ja tek  rzeźniczych.

Dzisiaj we wtorek 21 kwietnia 
W ielk ie  nadzwyczajne przedstawienie 
w wyzszej sztuce jeżdżenia i tresowa­

nia koni, 
im z . ca*kiem nowemi odmianami.
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Bzą wiadomość udzielą osobne afisze. W

+ l 3  81Do Pumeru dzisiejszego dołącza sie PodatalT 

Czapkńakt Antoni m§dse» drakami.



Bodatek do 00 Dzienaifra „CZAS* z d. 2! Kwietnia 1857.
i  n  s  e  p a  t  y ,

H A M D B LWpod firmą

t e  i
n a  NI r a d o m  i u  p o d  Ł. 1.

& . r i s z d i o  ira-iicubKie, jjuu. ud/iW^ r  antazyi: szczególnie za,
suknie po* mousse line de laine po 3 złr., parasolki podszyte wielkie po 3 złr. mu- 
s linki, batyściki francuskie łokieć wied. po 21 kr. czyli łokieć polski no 16 7 kr oil/i- 
wadełka kortowe po złr. 8, 9 i 10. *

Uprasza się Szanowną Publiczność, aby na to łaskawie uwagę zwrócić zechciała. (4 H -i-3)

Uwiadamiam
Prześwietną Publiczność tak samego miasta Krakowa jako i okolicy, której 

pochlebiam sobie mam >:onoi być dostatecznie znanym od lat dawnych,

Vk na tlARliARK teraźniejszy
przybędę osobiście z tak znacznym doborem

Artykułów Męskich,
iż przekonany jestem, że wszelkim wymaganiom zadosyć uczynić będę wstanie.

S k ła d  m ó j  b ę d z ie  w  R y n k u  w  d o m u  
p . R a p a p o r t  W, 3 3 5  n a  p i e r w s z ć m  p ię t r z e .
(łoa-'ł)  M. ORGLER jr. z Wrocławia

La masons dc Youvoaiifcs

m m m
Uwiadomienie tymczasowe.

Wilhelm Bauer junior
z  W R O C Ł A W I A

przybywa na Jarmark do Krakowa

WiM H ,
s t o łó w ,  s z a f ,  z w i e r c i a d e ł ,  p o s a d z e k

. i  t a p e t ó w ,
podiug trancuskich i angielskich modelów robionych.

Każden obstalunek na kompletne garnitury wykonany być może 
podług wzoru i rysunku w jak najkrótszym czasie.

S k ła d  m oj w  i i  r a k  o ■■• ie  znajdować się będzie w pałacu  
Wielopolskie i na dole obok Franciszkanów.

zur KORNECKE aRrcslau
a Thonneur,de prevenir son arrivee pendant cette foire a Cracovie.

Les magasins seront au Ring
d a n s  l a  m a t s o n  d e  Mr* M o r b i t i e r  a u  i er-

Le choix des marchandisesy achetees pcrsonełlement 
a I j o i id r e s  et a P a r is *

sera aussi grand, que magnifique; les prix bon inarches et 
fixes seront marques en chiffres connus sur chaque piece.

MORITZ SACHS dc Kresiau.
a Cracovie; maison N lorM tZ er

Sorldufige SftatMnjeige.
WIIJELM BAUER Junior

m*c$lau
| beefyrt |td) permit bie ergebene 5lnjetge ju ntadien, baji er jur beyorftefyenbcn

SKefe f e i ne  © r o p a r t i g e  m

^ > u t> c t  ? ? k i7 iH * H etq c  Ł

Bon SifdMó Aiuftrcs,' 9><mt«cta ^
unb S a p c t c u

im neueftat (ranj}|łf$en unb engiifcben ®efd)matfc
lun W i o l o p o l s k i ’|d;en P a l a i s  am F ra n ciszk a n er  §)lafce jur ebencr 
:@ rbe eroffen m erbe. 0
( 5 3 e jM u n g e n  bcU ftanbigcc 3}łvbd einrict)tu ngen  w erben tau t SKuftcr unb C IP *
I Beidjnung in ber tfurjeften 3 e it ,  befłenS' aufyefufrt (!U M )  3 p

( 393-3 -3 )

Um vielseitigen Anfragen tu geniigen, ist der K chte

S t e i r i s c ł i e
W ir  v e rw e h re n  
a n s  g e ^ e n  a lle  

F a ls if ik a te -IIF T
fjjir B r u s t l e i d e n d e

und bitten obige Be- 
schreibnng der Fla- 
schenzubeheriigen .

forwahr nd in bester Qual.iat ku haben in C r a c a u  bei den i!e: ren Cl l l e r r m a i l l l
und j .  J a l i n .  in L e m b e r g -  bei C a r l  § c h u b u t h .

®tflB“Der alleinige Erzeuger des echten steirischen Krautersaftes ALpotEl. «f. I^WT- 
f f l e i t n e r  i n  O r a t z ,  bittet, selben nicht mit andern, unter derselbeń Benennung 
in Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln.
Die Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem Glas uach oben 

konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (wie an der Flasche selbstl das Ge- 
prage:

??Apotheke zum Hirschen in Gratztt und „JPAa
angebracht ist, sorgfdltig verschlos«en, ubrigens nut Etiquets sanimt IVamensunterschrift des 
Erzeugers versehen.

Preis eiuer Flasche 5 0  k r .  O M . weniger ais jJFlaschen werdeu nicht versendet. 
Die Verpackung von S£ oder 4 Flaschen wird uut <£0 kr. berechnet.

Auch ist dieser Saft stats vorrathig bei die Herren:
in Biala bei Horn. J. Muchitsch, in Bielitz bei H. Pritsche, in Bochnia bei H. P. Niedzielski — in C zernione 
bei H. Th. Z a c h a ria s io w icz in  Jaroslau bei H. G. B ajan,— in Koloraea bei H. Th. Zachariasiewici -  in B*e- 
•*ow bei H. J .  Schaitter,— in Tarnopol bei H. M. Schlifka,— in Wieliczka bei H. Chapski —  in Zale«*c*yk' 
bei H. J. Kodrębski et Comp. ’ (isT-10-1*)

Les magasins seront etablis a T H d te l  d e  R r e s d e .
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La Maison
A d o l f  S a c h s

i  BRESLAU: rna d’Ohlau Nr. 5 et 6 „a rEsperance“
 ̂PARIS: 21 rne d’Hauteville, sous la raison sociale de Sachs freres & Comp-

visite de nouveau la prochaine foire de Cracovie avec un 
assortment magnifique de

Merchandises de mode et de Contectionnes
po«>- d a m e s ,

i e  t o u t  c l io i s i  s e l o n  l e s  d e r n ir s  t ie s-  
s in s  e t  d  a p r e s  8es m o d e l e s  l e s  p lu s

distingiućs.

!i C
IQ
•5
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La confiance dont j ’ai ete honore a ma premiere visite a la 
foire de Liacovie m’impose le devoir de reconuaitve cette confi­
ance par excellance et le bon marche des marcliandises que je 
mets a la disposition du public.

J ai conserve le systeme des prix fixes ce qui assure mćme 
aux moins exp its une grande facilite pour faire leur choix.

Aux commandes par ecrit je prie d’ajouter mon prenom.

A d o lf  S a e l i s .CAOiy
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L es magasins seront etablis  a l'H A te l &le R r e i s d e



Dodatek do dziennika „CZASW 55 dnia Kwietnia 1857.

ZABIZPUCZini
przeciw

l i i

mu pinu
całkowite

M l
U W IA D O M IENIE.

Dyrekcya Centralna c. k. uprżyw. powszechnego Zakładu zabezpieczenia „ASSICURAZIONI GENERALI" 
w  Tryescie postanowiła zabezpieczenie przeciw gradobiciu od kilku lat w tutejszej proWincyi zaprowadzone, 
także i w bieżącym roku

pod rękojmią całkowitego i doraźnego wynagrodzenia za
poniesione szkody

nadał utrzymać.

Nader znaczne wynagrodzenia za

GRADOBICIE
które powyższy Zakład zabezpieczenia w ciągu zeszłych lat uskutecznił, bliżej dowodzą z jednej strony niezwy­
kłej użyteczności zapewnienia przeciw gTadobiriu jak i z drugiej strony prawość tego Zakładu, zatem niepozo- 
staje mu jak tylko to upewnienie, źe i nadal swoją uwagę szczególniej na to zwracać będzie, by sobie coraz 
więcej na wszechstronne zaufanie zasłużyć.

Ł  w Kwietnia 185?.
Im ieniem  c- fe. uprasyw. p&mim- Z ak ład u  Z abezp ieczen ia  A ssicurazioni G enerali w  T ryeśc ie

Pełnomocnik jeueralny

Bióra: wfi L w ow ie w ulicy Karola Ludwika N. 132%.
w Tarnowie Rynku w domu p. Schwarza. r39o-i-6'i
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g g  SŁAWNEGO Dr
m

OlWBS)
(283)

wypadaniu włosów,
u w ieńczon a nu rocznym  p o p isie  w szk o le  farn iaey i w P ary fo .

Pomada ta złożona z cząstek roślin bakamicznych,
z największy akuratnościa przez nas sporządzana, nietylko 
odraza wstrzym uje wypadanie włosów, ale tosamo dzia- 
ła jąo  z wolna na system krw i, pobudza cyrkulacyą i przy­
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pię- 
knidło, je s t najlepszym środkiem do zachowania w porząd­
nym stanie włosów i do zapobiegania Ich siwieniu, 

Cona jednego  sło ika porcelanow ego: złr. 1. 
Przepis do używania w języku francuskim , niemieckim 

i polskim dostarcza się bezpłatnie 
Skład główny na cała Auetryą znajduje się u K arola  

I ł e r r m . m n a  w K r a k o w i e ,  gdzie także” i inne nasze 
pomady nabyć można, jako to: POMADE SUPERFINE
FLEUR d’ORANGE, — au RESEDA, — VIOLLETTE — 
k  la R O S E -  i  la FRAK- czyli POZIOMKOWA — słoik 
52*/a kr. — 6 słoików z łr . 5. — Pomade DIVINE czyli po­
mada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych z ió ł, 
takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw rom a- 
tyzmom i uderzeniom do głowy. W łasności jej ściągające 
czynią ja; również pożądaną do wstrzymania wypadania Wło­
sów. Słoik porcelanowy kosztuje z łr. I

Dcmorson Chćtelat w Paryżu.
Pomady Dr. Dupuytren nabyć można:

w B ia łć j u G. J . Buckiego. „ Rzeszowie u F. Jaśkiewicza 
n Bochni u P. Niedzielskiego. n Rozwadowie u K. M are-
„ Buczaczu u J . Czerkawskicgo 
n Czerniowcach u braci Czu- 

ezawa i Tabakar. 
„ dto Th. Zachariasiewicza. 
„ Dzikowie u N. Giryńskiego. 
„ Drohobyczu u Ch. Piroszka, 
„ Jarosław iu  u bra. Jaśkiewicz 
„ Kołomei u Th. Zachariasie­

wicza &  C°. 
„ „ ZachKrzysztofowicza
„ Lwowie Bon. Stiller. 
n „ A. J . Stock, 
w Nowym Sączu u Koster- 

kiewicza wdowy, 
w Przemyślu Ed Machalskiego

ckiego.
„ Samborze u P r. Karola Gi- 

latowskiego.
„ Stanisławowie J. Mnhitsch 

et Com.
„ Sanoku u Jana Jaklitsch.
„ Tarnowie n J. Jahna.
„ Tarnopolu C. Latinek.
„ Turoe u A. Czyrnianskiego. 
n W iedniu u P. Furst. 
n n u Aug. Sohrimpf.
„ W adowicach u Jg . Brosig. 
„ Zaleszczykach u J . Kodręb- 

skiego &  Comp.
„ Złoczowie u A. Gottwalda.

K a r o l  H f e r r m n i u i  w Krakowie.

z BERLINA
w zamiarze zwiedzenia jarmarku nadchodzącego krakowskiego, mam źaszczyt donieść niniejszem o 

przybyciu mojem do Krakowa ze składem znacznym towarów btawatnych a mianowicie:

rnateryj jedwabnych fantazyjnych, Szali francuskich, 
Chustek krepowych, Salop i Mantyl dla Dam i dzieci,
oraz wiele innych nowości letnich w najnowszym guście zapewniając zarazem, iż pod wzglę­
dem cen umiarkowanych jako i gustownego wyboru staraniem będzie usilnem podpisanego aby 
wszelkim życzeniom zadość uczynić.

Skład mój znajdować się będzie w Rynku głównym  w domu W. Chwa- 
libogowskiej pod L. 21 naprzeciw odwachu. (382-3-8>f

Eaux minerales et Rains de gaz de Nanheim
pres F K A V C F O K T  S .  i i i .

Trajet de Francfort en 55 minutes par fe chemin de fer Mein-Weser; de Hombourg, en iy a henre 
.  „ par omnibus.

Grand Sprual, jaillissańt de 56 A 60 pieds de hauteur; P etit Sprudel, de 20 pieds.
(  n a le i i r  n n tu r e f le :  d e  SB a  3 0 ° K e a m n u r  ( c b a l e u r  d e s  b a in s ) .

Lea sept sources de Nauhelm, admi- 
fabfes par leur diversite et leur vertu thera- 
peutique. ont prouvó leur grandę efflcacite dans 
les maladies su ivan tes: les śorofules de toute 
especo, fes affections syphilitiqucs mveterees, 
les exostoses, les intoxications mercurielles, 
paralysies, etc., qui On provienncnt, lćs^ maladies 
ehroniques du bae-vcntre et les dispositions hó- 
morroidales, 1’indigestion, les spasm es d estomac, 
la constipation, la jaunisse, les m aladies du fote 
dt de la rate, les eruptions cutanees, les dartres, 
fes acnćs, le pourpre, la psoriasis et 1 eczema, 
la lttentagre, le lichen, l’impetigo, les maladies 
des nerfs et de la idóiłlte epimerd, fes1 maladies 
de l'apparefil sexuel, la stćrilite.

Les nouveanx bains de gaz et lee 
douches ont lc» effets led phrs favorables, non 
seulemont sur un grand nombre des maladies 
prćoitćes, mais encore contrę les rhnmatismes, 
la  góntte, l’impnissance, la grąyelle, la surditć, 
la stćrilite.

Les sources de Nauheim appartienneot 
i, la olasse des eaux salines m urktidkeś les pluć
certs eł -
c a r t e

A un i — T  «10 oe aistance: maison aite l a i c n n a u o  =“■ —  ---  — ■*»*■ *»«, uu ion  va pecner et faire des p ro n e  
nades en gondoe. \  otaó ge nB (,> mt pistolet et a la carabine, et une sallo pour des bals champetres. — Pro­
m enades: le Jonanalahorg, avec une vde dćlićfehse; a une demi-lieue de distance, Sohwałhelm, av*o see cćlebres 
eaux m inerales; rMeaberg avec gon vieux chateau, eto. ________

SA IftOsi D Ę 1857: Ouverture du Kuraaal, eto., le  4  avril,

( c h a l e u r  d e s  b a i u s )
riches; elles se distinguent de celles de Krenz- 
naoh et de beaucoup d’autres par leur d a rte , 
leur gout agrćable. mais surtout par le g a z  
qu’elles contiennent et leur chaleur na turelle , 
de sorte qu’elles sont bien plus faciles h digćrćr, 
et conservent toute leur riohesse de gaz et de 
sels, n’ayant besoin d’ćtre ni refroidies ni ćchauf- 
fees. C’est ce qui. en outre, a rendu possible 
1’etablissement ile bnins deau cotiranto, 
dans lcsquels 1’eau chaude jaillit immediatement 
de la terre  et se repand sur le corps aveo font 
son gaz et sans altćration de sa substance.

Nauheim, outre ses sources minćrales, jonit 
de fdus les agrórtlens des berius privilćgiśs de la 
valiee du Rhin. L e Kursaal proviaolre rću- 
hit chaque jdur dans sćs salles de conversation, 

conaerti 'f® lecture et de jeux une 
sooietć choisic tin excellent orchestrę, sous la 
direction de Edmond Neumann, se fait en­
tendre chaque m itin  aux sources et ohaque Soir 
dans les salons «u lęs jardins du Kursaal. II y  a 
sans cesse pendant la saison des bals, des con-

PROSZKI SHDUTZKH
l Na ostatniej wystawie powszechnej w PaiyżA , wedle świadectwa G azety  iciedeńskiłj<  t  pothiedzy wszystkich 
|  inny oh podobnych domowych srodkow lekarskich, jedynie I wyłącznie zaszczycone pierwszym meda- 
5 , e ™> Vrzez  co najw yższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego p rzysięg łych , dostarczył niczem niezbite- 
s go dowodu świadczącego o mezrfiWnanćj dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobaihi ! 
i w kraju i zagranica. J
1 Jedyny główny skład przesyłek: Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeoiwko hotelu!
 ̂ W a n d l a .

i Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1  *ł r . t a  kr. k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich !
) językach.

Proszki te Seidlitza wybofhfe sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały  so - ! 
i bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstwa sięga — J a -  

J  kie skutki wywierać może niezawodna s iła  lekarska prószków seidlitzkich Molla, mianowicie W o f e r p lo n la o h  i 
g y  Żołądka i  Żywota, jak ą  pomoc przynosi w Cierpieniach wątrobianych. w zatkaniu, hcmoroidaoh. zawrocie biciu i 
^  serca, udorzcniaoh krw i. zaniu omu, pieczenm i innych chorobach kobieoych: tó wszystko uważanćm być musi jako ' 
aB  rzecz udowodniona, a niezliozona liczba osób z osłabionemi nerwam i, przez rozsądne używanie tvoh D roszków  ni«
^  raz już znacznej doznała algi i nowych s i ł  nabyła. * * 7  proszltow me j
ąfcy  i-si-
ag Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje K ir c lim a v e r  I l y n .  i i
^  Zamówienia dła Galioyi upraszam czynić po następujących firmach: ^

KRAKOW S a w l c x e w a k i  P l o r .  B fy fa  aptekarz Keller. Brody  F r. Deckert. B rze za n y  B. .Neranzi. CWer- 
®  ntow ce  Różański DoóroOT*< lk ®tolz,6- G w ozdzice  W . Hayder. H otom yja  J . Zachariasiewicz. K en ty  F r. ^  
^  Jaerschel. Lwoto Karol Ferd- J  Maier E. N o w y-S ą cz  Wójcikowski D. Oświęcim  A. Polaczek P r z e -  ^
M  T rSfC Jan!.Bzew8k' k m in e k  T „ J  • i k  IZarcwlc5!- Su czaw a  E. Botczat. Starem iasto  Sohzanik. SlŁt 
^  8 V o n « r * m o m  a p t e k a r z  Tom . Tarnów  Jul. Re.d J  Jahn. Badane  Resch. R ze szó w  J . Schaittor. T a rnopo l ^
g g  A. Moraweo. Tysm ien tce  K Neki. W adowice  Schwarz i Heinz Z ło c zó w  Feliks Pettesch.
*  ( 2418- 14- 53)  4  M oll w Wiedniu. ^

et dantreB amusemens. On troure  dans les hotels d exeellentes tables d’hdte et de bons restaurans a la  
®‘ _  (an,u.,e fcurhAus: ctdaine franęalse, diri*će J a r  Cottftoia.
un quar dheuro de distance: maison dite T a i c h h a u S  Bur leB bords dun lac, ou 1’on va pecher et faire des prom e-

(363)
Antoni Kfobukotetfti UstUitor ó^owiediiiAkyT

Die k. k. Hof priv.

Spoerfin et
L a n d e s f a k r i k

3immermttiui
I n  W I B S

•nacht hiermit die A n ze ig e , eine N iederlage ihrer allgemein beliebteu

in reichster und geschm ackvollster, alien Bedurfnissen entsprechenden A usw ahl bei

Friedr. iM Hrakau
errichtet ku haben, und beehrt sich ein P- T - Publikum zu geaeiffstem  Zuspruche h óf-  

(258) lichst einzuladen. r


